
SUKCES NASZYCH KOLARZY W XXI WYŚCIGU POKOJU W odpowiedzi na przemówienie prez. de Gaulle’a

Francuska Partia Komunistyczna stwierdza:
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Referendum nie rozwiąże
r'

Największa impreza kolarstwa
amatorskiego W świecie— XXI
Wyścig Pokoju — zakończona.
Wielki sukces odnieśli nasi re­
prezentanci, którzy po zaciętej
walce z zespołem NRD, zajęli w

łącznej punktacji
pierwsze miejsce.

Stadion X-lecia w

zgromadził' wczoraj
tysięcy widzów.

W loży honorowej ,__ __

jęli przedstawiciele najwyższych
Władz państwowych i partyj­
nych: Józef Cyrankiewicz, Ste­
fan Jędrychowski, Zenon Kliśz-
ko, Ignacy Loga-Sowiński, Euge­
niusz Szyr, Józef Ożga-Michal-
Ski, Artur Starewicz, Józef Tej-
chma, Władysław Wicha.

Przybyli — przewodniczący
GKKFiT Włodzimierz Beczek
Oraz naczelny redaktor „Trybu­
ny Ludu” -» Stanisław Mojko-'
wski, jak również gospodarze
miasta — Józef Kępa i Jerzy
Majewski.

Zanim jednak kolarze przyby­
li do Warszawy, rozegrali dwa
etapy. Wczoraj przed południem
odbyła się indywidualna jazda
na czas na trasie Puławy. —

Radom (49 kni). Doskonale na

tym etapie pojechali Polacy. Bo­
haterem był Jan Magiera, który
zdecydowanie zajął pierwsze
miejsce, wyprzedzając na mecie
drugiego zawodnika aż o 2 min.
i 49 sek. W pierwszej dziesiąt­
ce znalazło się jeszcze trzech
naszych kolarzy: 4. Bławdzin,
5. Hanusik, 8. Czechowski. Druży­
nowo XV etap 'wygrała Polska

drużynowej

Warszawie,
ponad sto

miejsca za-

z przewagą ponad 7 min. nad
NRD. Zapewniło to naszej dru­
żynie zwycięstwo w łącznej kla­
syfikacji Wyścigu.

Po krótkiej przerwie odbył się
ostatni, XVI etap Wyścigu Po­
koju na trasie Radom — War­
szawa (125 km). Tuż przed me­
tą czterech kolarzy uzyskało
nieznaczną przewagę nad głów­
nym peletonem. Zwyciężył Am-
pler (ŃRD) przed Mintjensem

(Dokończenie na str. 6) ,

Zakończenie XXI

Wyścigu’ Pokoju.
Na zdjęciu: Ma­
giera Odbiera na

Stadionie X-lecia
zasłużone podzię­
kowania za

wspaniałą jazdę.
CAF —

. Matuszewski
Telefoto
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24 bm. nadane zostało przez
francuskie stacje radiowe i te­
lewizyjne, nagrane poprzed­
nio na taśmie, przemówienie
prezydenta Republiki, • gen. de
Gaulle’a.

Wszyscy zapewne rozumieją
— oświadczył m. in. prez. de
Gaulle —- jakie jest znaczenie
obecnych wydarzeń w środowis­
ku studenckim, a następnie na

KRAKÓW:
Rok XXIII pismo popołudniowe Nr 123 (7082)
ODZNACZONE ZŁOTĄ ODZNAKĄ M. KRAKOWA

Kraków, sobota 25, niedziela 26 maja 1968 r.

Oddziały partyzanckie
wkroczyły do

USA nasilajq ataki lotnicze na DRW

podsumowali
swój dorobek

Wczoraj w Krakowie odbyła
się ■doroczna konferencja spra­
wozdawcza Żarz. Okr. Zw.
Zaw. Chemików, podczas któ­
rej referat na temat zdobytych
doświadczeń i osiągnięć, jak też
istniejących jeszcze źfcMSff&Ą V
braków w pracy za kładów
przem. chemicznego wygłosił
przewodn. Żarz. Okr. ZZ* Che­
mików — A. Kopta. :,

Rok 1967 był okresem dalsze­
go rozwoju zarówno inwestycji
w . dziedzinie chemii, jak też

uzyskiwania dobrych wyników
pracy. :- •

'

Zaszczytne I miejsca we

współzawodnictwie i szta ndary
przechodnie

’

swych resortów
oraz ZG ZZ Chemików zdobyły
za ubiegły rok: Zakłady Che­
miczne W Oświęcimiu, Żywiec­
ka Fabryka Papieru i Fabryka
Supertómasyny „Bonarka”.

W zakresie osiągnięć socjal­
nych należy wymienić m. in.
wprowadzenie w Wielu za­
kładach posiłków* regenera-

zorgahiżowariię za-

w postaci wzbro-

LONDYN
Z ostatnich doniesień agen­

cyjnych wynika, że w stolicy
południowego Wietnamu Saj-
gonie, rozpoczął;* się już pierw-
sze walki. Jednostki sił wyzwo­
leńczych przedostały się przez
główny pąs umocnień amery­
kańskich do Sajgonu i nacie­
rają z północy, południa i za­
chodu w kierunku centrum mia­
sta. Siły powstańcze ocenia się
na.dwa pułki. Partyzanci są
wyposażeni w moździerze, broń
przeciwpancerną oraz przeciw­
lotniczą. Dysponują także nie­
wielkimi rakietami.

*

Jak ujawnił amerykański rze­
cznik wojskowy, lotnictwo USA
dokonało w piątek aż 129 na­
lotów na południową część
DRW. Mimo intensywnych
bombardowań, Amerykanom nie
udało Się sparaliżować komuni­
kacji tej części DRW.

Zaobserwowano wyraźne
Wzmocnienie obrony przeciwlot­
niczej DRW.
... HANOI .. ■

W Uanoi odbyła się IV sesja
Zgromadzenia Narodowego
DRW, trzeciej kadencji. W obra­
dach wzięli udział przywódcy

Ha plenum CRZZ

trwa dyskusja
5 Dziś w Warszawie kontynuuje
obrady V plenum CRZZ, po­
święcone omówieniu zadań
związków zawodowych I samo­
rządu robotniczego w dziedzi­
nie podnoszenia efektywności
gospodarowania w przedsiębior­
stwach.

Jak już informowaliśmy —

przemówienie wprowadzające
do dyskusji wygłosił wczoraj
przewodniczący CRZZ — Igna­
cy Loga-Sowiński. Nad refera­
tem rozwinęła się ożywiona dy­
skusja.

partyjni i państwowi na cze­
le z prezydentem Ho Chi Min-
hem. Obszerne przemówienie
wygłosił premier DRW — Pham
Van Dong.

Mówiąc o paryskich rozmo­
wach oficjalnych między DRW
i USA, premier Pham Van Dong
podsreślił: Rozmowy te zmie­
rzają do tego, aby rozstrzygnąć
sprawę bezwarunkowego za­
przestania przez rząd USA
bombardowań i wszelkich:• in­
nych działań wojennych lia ca­
łym obszarze DRW. Po tym,
nastąpiłyby rokowania' na te­
mat, spraw interesujących obie
strony.

płaszczyźnie społecznej. Wystę­
pują W nich wśzystkie oznaki
Wykazujące konieczność prze­
mian w naśżym społeczeństwie
i, wszystko wskazuje na to, że

przemiany te muszą zapewnić
szerszy udział : każdego w po­
stępie 1 w wynikach działalnoś­
ci w której bezpośrednio bierze
udział.

Biorąc pod uwagę zupełnie
wyjątkową sytuacją, w jakiej
się > znajdujemy. postanowiłem
zgodnie z propozycją -ządu,
poddać pod głosowanie narodu
projekt ustawy, która da pań­
stwu, a przede wszystkim sze­
fowi państwa, pełnomocnictwa
do dokonania odnowy.

W czerwcu odbędzie się re­
ferendum w którym Francuzi
będą mogli wypowiedzieć swą
opinię ,— oświadczył prezydent
dę Gaulle. Jeśli odpowiedź bęy
dzie negatywna — rozumie się
samo przez się. że nie zacho­
wam swych funkcji. Jeśli przez
masową odpowiedź „tak'’ dacie
wyraz waszemu zaufaniu do
mnie — przystąpię wraz z wła­
dzami publicznymi i mam na­
dzieję, że przy współdziałaniu
tych wszystkich, którzy chcą
służyć wspólnemu dobru, do
dokonania, wszędzie gdzie tó
jest potrzebne, zmian W prze­
starzałych i sztywnych struktu­
rach i do otwarcia szerszego
dopływu nowej krwi dla Fran­
cji. -•.......... .

Sto lat wszystkim mamom!

Z okazji
Dnia Drukarza

najlepsze, serdeczne życze­
nia i gratulacje, przesyła­
my towarzyszom sztuki
drukarskiej, a zwłaszcza
zespołowi zatrudnionemu
przy druku „Echa” i wszys­
tkim pracownikom Kra­
kowskiej Drukarni Praso­
wej.

Złota Odznaka m. Krakowa

dla Jana Magiery
Prezydium RN m. Krakowa

wystosowało wczoraj do War­
szawy list gratulacyjny do ka­
pitana -polskiego zespołu na

XXI Wyścigu Pokoju — Jana
Magiery: ?

Prezydium Rady Narodowej
m. Krakowa przesyła serdecz­
ne gratulacje z powodu suk­
cesu w Wyścigu. Prezydium
Rady przyznaje Obywatelowi
Złotą Odznakę m. Krakowa.
Kraków gratuluje wszystkim
członkom zwycięskiej drużyny
i serdecznie- ich pozdrawia*

Za Prezydium
ZBIGNIEW SKOLICKT

Przewodniczący
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Matki pracujące

będą mogły korzystać
z rocznych bezpłatnych urlopów

W dniu 24 om. odbyło się
posiedzenie Komitetu Ekono­
micznego Jlady Ministrów.

Na posiedzeniu tym KERM

powziął uchwałę w sprawi*
trybu opracowania projektu
narodowego planu gospodar­
czego, budżetu państwa, tere­
nowych planów gospodarczych
i budżetów na 1969 r. oraz

podstawowych założeń planu
na 1970 r.

Na wniosek Centralnej Ra­
dy Związków Zawodowych i
Komitetu Pracy i Plac po­
wzięto uchwałę w sprawie
bezpłatnych urlopów dla ma­
tek pracujących, opiekujących
się małymi dziećmi. Pracow­
nica zatrudniona W zakładzie

pracy od co najmniej 12 mie­
sięcy będzie miała prawo dc
bezpłatnego urlopu na okres
do1roku—wczasiedou-
kończenia przez dziecko 2 lat
życia. Po ukończeniu urlopu
pracownica ma prawo do po­
wrotu na poptzednie lub rów­
norzędne stanowisko. Czas

■urlopu .bezpłatnego',jest zali­
czany do okresu zatrudnienia,
zapewniającego ciągłość pra-

eyjriych,
piecza
Wych szatni, umywalni, sali do
spożywania śniadań. W ub. ro-

ku do użytku pracowników
przem. chemicznego oddąno Wie­
le nowych obiektów Wypoczyn­
kowych, kulturalnych i sporto­
wych. (bp)
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UTRO Kraków będzie pod
wpływem nadciągającego
od południa niżu. Za-
chmurzenie duże z wię­
kszymi przejaśnieniami,
wiatr wschodni i pńłno-
cno-wschodni 6—8 m/sek.
Temperatura do 16 st. C.

W. poniedziałek nieco cieplej.

Prezydent L. Svoboda

przyjął

premiera A. Kosygina
PRAGA
Prezydent CSRS — L. Svobo-

da przyjął 24 bm. na Zamku
Praskim, przewodniczącego Ra­
dy: Ministrów ZSRR — A. N.
Kęsygiąa.'

W przyjacielskiej rozmowie,
która upłynęła w serdecznej
atmosferze, wziął udział amba­
sador ZSRR w CSRS — S. W.
Czerwonienkcj.

W świecie

pięknych książek
(Korespondencja własna)

Warszawskie Międzynarodowe
Targi Książki, jedna z najwięk­
szych tego rodzaju imprez do­
biegają końca. Można już w tej
chwili sformułować parę ogól­
niejszych impresji, wolnych od
bibliofilskich gorączkowych
westchnień w rodzaju, eo za cu­
da techniki poligraficznej „ar­
cydzieła sztuki”. -

Właśnie polskie targi książki
cieszą się dużym uznaniem
wśród firm wydawniczych ca­
łego świata. Stąd też zagranicz­
ni wystawcy obok bieżącej
produkcji wydawniczej (tutaj
przeważa literatura naukowa i
techniczna) przywożą najwybit­
niejsze swoje prace edytorskie.
Są tó więc książki luksusowe,
drogie, nierzadko wykonane W
warsztatach '

rękodzielniczych.
Inna rzecz, że i produkcja „fa­
bryczna” potrafi działać cuda.

Bardzo upraszczając rzecz

można stwierdzić, iż wydawcy
zagraniczni potrafią nie tylko
produkować cacka bibliofilskie,
srybko udostępniać Wyniki do­
ciekań naujęi światowej, ale
jednocześnie potrafią prowadzić
niezwykle intensywną działal­
ność edytorską umożliwiającą
szerokim rzeszom czytelniczym
nawiązywanie kontaktów z

wćale skomplikowaną problo-
matyką współczesnego świata.

(Dokończenie na str. 3)

Narada

Kolejarze z Prokocimia
— Ewie Piotrowskiej z DD w Bochni

Już p« rai drugi „Echo” odwiedziło sympatycznych kole­
jarzy z Prokocimia, aby wziąć udział w przekazaniu ksią­
żeczki. Otrzymała ją EWA PIOTROWSKA z DD w Bochni,
a fundatorami podarków — tzn. wkładu na książeczkę w wy­
sokości 7200 zł, pióra 1 długopisu, rzeczy osobistych i słody­
czy byli: pracownicy WARSZTATU NAPRAW TABORU
ELEKTRYCZNEGO ELEKTROWOZOWNL W imieniu wszy­
stkich, w obecności całej załogi, podarki wręczyli: kier, dz.
napraw — mgr Inż. EDWARD GUNIA oraz ZMS-owcy —

TADEUSZ WOJANEK i FR. ADAMOWICZ. Spotkaniu (ksią­
żeczkę wręczono dla uczczenia 50-!ecia ZZK), nadano od­
świętną rangę, przybrli więc: nacz. Zarządu Służby Trak­
cji — ST. KALETA, delegat ZO ZZK — CZESI,AW DOBOSZ,
sekretarz KZ PZPR —. JAN: CIASTON, nacz. Oddz. Trakcji
inż. KAROL RZEMTNSKI, przewodniczący i sekretarz
BZ — TADEUSZ WÓJCIK i MARIA ZIÓŁKOWSKA. Był też

obecny przewodniczący ZD ZMS z Podgórza JAN JUSZCZYK,
który Ewie wręczył pudlo czekoladek z życzeniami szczęścia.

Wszystkim serdecznie dziękujemy! (mar)

*

Piątkowe przemówienie pre­
zydenta de Gaulle’a wywołało
zrozumiałe zainteresowanie w

całej Francji, Pierwsze komen­
tarze świadczą, iż nie zostało
ono jednak najlepiej przyjęte
zwłaszcza w środowiskach ro­
botniczych. Sekretarz generalny
Powszechnej Konfederacji Pra­
cy, Georges Seguy, komentując
wystąpienie szefa państwa
stwierdził, że robotnicy nie żą­
dają referendum, lecz lepszych
warunków życia i pracy. W
tej sytuacji. Powszechna Kon­
federacja Pracy —- kontynuował
Seguy — wzywa wszysl kich ro­
botników strajkujących, aby
wzmocnili swoją presje przed
rozmowami jakie zostaną pod­
jęte między rządem i przed­
stawicielami związków zawodo­
wych. ,

Sekretarz generalny Francus­
kiej Partii Komunistycznej —

Waldeck Rochet, oświadczył
na marginesie wystąpienia sze­
fa państwa, iż obecne władze
są bardzo słabe i, że referen­
dum nie rozwiąże obecnych pro- ..

blemów.
W piątek w Paryżu doszło do

starć między studentami a si­
łami porządkowymi. Demonstru­
jący studenci uciekali się do
niezwykle gwałtownych środ­
ków. Podpalano samochody,
wybijano szyby w oknach i
witryny sklepowe oraz wzno­
szono barykady.

Naoczni, świadkowie donoszą,
że miasto przedstawia żałosny
wygląd. Po rozproszeniu mani­
festantów w dzielnicach prawo­
brzeżnych policja przystąpiła
do zaprowadzania spokoju w

Dzielnicy Łacińskiej, gdzie
mieści się Sorbona. Rozruchy w

tej Części miasta trwały prawie
do rana. Policja używała do
ich tłumienia przede wszyst­

kim gazów łzawiących.
Do. rozruchów doszło też . w

wielu miastach na prowincji.
Bardzo aktywną działalność

W ostatnich rozruchach rozwinę­
ła faszystowska organizacja
..Zachód”,

W całym kraju protestowali
chłopi, których tysiące wyległo
na drogi i wzięło udział w de­
monstracjach oraz w wiecach
protestacyjnych przeciwko po­
lityce rządu w dziedzinie rol­
nictwa.

p MIĘDZYNARODOWY

sekretarzy organizacyjnych
kw PZPR

24 bm. odbyła sięwKC
PZPR, pod przewodnictwem
członka Biura politycznego, se­
kretarza KC — Ryszarda Strze­
leckiego, narada sekretarzy or­
ganizacyjnych komitetów wo­
jewódzkich PZPR. Wstępną o-

cenę przebiegu zebrań sprawoz-
, dawczo-wyborczyćh POP na

Wsi, konferencji gromadzkich i
pierwszych zakładowych kon­
ferencji partyjnych, przedstawił ,

z-ęa kierownika Wydziału Orga-
'

nizaćyjnego KC — Kazimierz—
Barcikowski.

W atmosferze zaangażowania
politycznego i pracy ideowo- '

Wychowawczej rosną systerńa- 1
tycznie szeregi partyjne. Np. w 1
kwietniu przyjęto w całym

'

kraju w szeregi kandydatów i
partii około 30 tys. >sób, wi

. tym ponad 50 proc, stanowią i
robotnicy;

Podsumowując dyskusję, Ry- .

szard Strzelecki podkreślił, że .

dyskusja przedżjazdowa i praca
polityczno - organizatorska w'
przygotowaniach do V Zjazdu

'

PZPR.. — będzie kolejnym eta- 1

pem wszechstronnej dyskusji z 1
członkami partii i cąivm sną* 1
łeczeństwem. «

CYRK
iPi

na Błoniach

Przedstawienia: godz. 19,
soboty ,J niedziele go­
dzina is

sprzedaż
technika

cyrku od

i 19. — Przed-
biletów: Filmo-
i Orbis, kasy

godzin?- io.
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Kraków w Kijowie
(Korespondencja Interpressu dla „Echa Krakowa”)

Kraków cieszy się w Kijowie
szczególnymi względami.
Przedstawiciele naszych „ cen-

: trał handlu zagranicznego, któ­
rzy przybyli do stolicy Ukrainy
w związku z „Dniami Polski­
mi”, często odpowiadają na

liczne pytania miejscowych
dziennikarzy dotyczące udziału
Krakowa i województwa kra­
kowskiego w polskiej imprezie.

M. Kargul
kwestionuje opinie
biegłych psychiatrów

Tylko 9 świadków zdołano
przesłuchać w piątek, w toczą­
cym się przed Sądem Powiato-

, wym dla m. st. Warszawy pro­
cesie przeciwko M. Kargulowi
vel A. ‘ I. .Kierbelowi i H.i
Szczerbińskiej, chociaż rozpra­
wą toczyła się do późnych go­
dzin wieczornych. Parokrotnie
bowiem — na prośbę oskarżo­
nego narzekającego na zmę­

czenie i Ipne niedomogi — Sąd
ogłaszał dłuższó przerwy.

M.. Kargul poddawany był
również ambulatoryjnym bada­
niom psychiatrycznym. Po ich
dokonaniu, zaprzysiężeni leka-
rze-biegli stwierdzili, źe oskar­
żony nie cierpi na zaburzenia,
które ograniczałyby jego zdol­
ność kierowania czynami, bądź
zakłócały jego poczytalność. M.
Kargul pozwolił sobie jednak
zakwestionować opinie biegłych.

Nowe władze organizacji partyjnych
Uniwersytetu Jagiellońskiego i WSE
.24 bm. odbyła się I konferen­

cja sprawozdawczo - wyborcza
organizacji partyjnej Uniwersy-

W obra-
sekretarz

Kózanecki,

tetu Jagiellońskiego.
dach wzięli udział:
KW PZPR —• A. M
kierownik Wydz, Kultury, Nau­
ki i Oświaty KW PZPR — J.
Jarowieeki, sekretarz KD Sta­
re Miasto — A. Segda, oraz

przewodniczący RO ZSP — Z.
Regucki. W imieniu Komitetu
Uczelnianego I sekretarz KU —

T. Hanausek wygłosił referat
sprawozdawezyr Zobrazuwał i on;
stan liczebny organizacji

'

par-
t?/jnej UJ, podkreślając stały

; wżrost , liczebny młodzieży po­
chodzenia robotniczo-chłopskie­
go. W’ centrum uwagi zńalazła
się sprawa polepszenia form
pracy ideowo - wychowawczej
Wśród studentów i wyelimino­
wania niedociągnięć w tym za­
kresie, ujawnionych w okresie

Od niedzieli...
sewaimwiiuiMŁiiLjijiMjm

Rala rozruchów studenckich
przewala się przez wiele
miast uniwersyteckich róż-

i nyćh krajów świata. Studen-
;• cka brać burzy się, prote­

stuje, walczy, postuluje. Naj-
' ogólniej rzecz ujmując cho­

dzi jej o walkę z przejawa­
mi nieprawidłowości w dzia­
łalności wyższych uczelni, o

pogłębianie demokratyzacji
W. sposobach nauczania, o

•; lepsze warunki bytowo-so*
ćjalne. Słowem o jak najda­
lej posuniętą modernizację i
demokratyzację studiów.

Oczywiście w każdym kra­
ju wystąpienia studenckie
mają nieco inny charakter,
są bardziej zróżnicowane w

formie samego działania, w

metodach i sposobach wysu­
wania postulatów, mają od­
mienny aspekt 1 tło polity­
czne. Najbardziej jednak dra­
matyczny przebieg miały wy­
stąpienia studenckie w Pary­
żu, gdzie w wyniku specyfi­
cznej sytuacji wewnątrzkra-
jowej doszło w efekcie do
poważnego kryzysu politycz­
nego, kryzysu, który spowo­
duje chyba wiele zmian w

, życiu Francuzów.

Zgoła inny charakter ma­
ją, względnie będą miały
wystąpienia studentów za-

ehodnioniemieckich, zapowie­
dziane (na mniejszą skalę
trwają już od dłuższego cza­
su) na przyszły tydzień. Naj­
większa organizacja studen­
cka, działająca na terenie
NRF (VDS) wezwała całą
uczącą się młodzież, a popa­
rły ją także i związki zawo-

; dówe, do kilkudniowego boj­
kotu wykładów na znak nro*
testu przeciw tzw. ustawom
wyjątkowym. Jak wiadomo,
w dniu 29 maja w Bundes­
tagu ma odbyć się trzecie z

Słyszałem długą audycję radia
kijowskiego, w całości poświę­
coną krakowskim wyrobom de­
monstrowanym na polskiej wy­
stawie przemysłowej zaj mująeej
5,5 tys. m kw. Powój tego za­
interesowania Krakowem jest
prosty. Kijów i Kraków od lat
współpracują ze spbą. Oba mia­
sta

'

należące do najstarszych
stolic Słowiańszczyzny, są .dzi­
siaj prężnymi ośrodkami życia
kulturalnego gospodarczego.

Dlatego ekspozycja krakowskie­
go przemysłu w i Kijowie może
być tak bogata-i • interesująca.
Od lat tradycyjnie cieszą się na.

rynfcu radzieckim dużym zain­
teresowaniem polskie maszyny
i urządzenia dla. przemysłu, spo­
żywczego. Temu zainteresowa­
niu wychodzi naprzeciw centra­
la „Polimex”, wystawiając no­
we maszyny Zakładu Wytwór­
czegoMaszyn i Urządzeń Prze­
mysłu Spożywczego w Krako­
wie „Spomaśz”. Zaciekawienie
zwiedzających budzi zwłaszcza
skubarka do drobiu, produkcji

.'tęgo .gąkładu. Centrala „Elek-
trim” demonstruje telefonjc?-,
ne iskrobezpieczne urządzenie
ratownicze, wyprodukowane
przez Krakowskie Zakłady Te­
letechniczne „T-ll”. Centrala
,,Centrozap” demonstruje ma­
szyny odlewnicze wyproduko­
wane w Fabryce Maszyn Od­
lewniczych z Krakowa. Oświę­
cimska fabryka części zamien­
nych do maszyn górniczych po­
kazuje urządzenia wiertnicze i
poszczególne ich detale.

Bogato są reprezentowane kra­
kowskie wyroby w ofercie han-
dlowej centrali „Uniyersal”.

Wypadków marcowych. Referat
zwraca uwagę na konieczność
zmian strukturalnych uczelni,
gwarantujących właściwy kie­
runek jej rozwoju.

W czasie dyskusji zabrał
głos sekretarz KW — A. Ko-
zanecki.

Uczestnicy konferencji wy­
brali nowy Komitet Uczelnia­
ny, w składzie: I sekretarz —

M. Kulczykowski, sekretarze —

T. Bujnicki i W. Serczyk.

Na - wczorajszej •,, konferencji'
organizacji partyjnej w Wyż­
szej Szkole Ekonomicznej wrę­
czono. 11 studentom legitymacje
partyjne. Po referacie i dys­
kusji nad dwuletnią działal­
nością organizacji, dokonano
wyboru władz: I Sekretarzem
POP przy WSE wybrano — K.
Janika.

kolei czytanie tych ustaw a

następnie głosowanie w spra­
wie ich przyjęcia. Poparcia
udzieliła też studentom Ko­
munistyczna Partia Niemiec,
składając oświadczenie, że
uchwalenie ustaw wyjątko­
wych będzie równoznaczne z

przekazaniem broni tym,
którzy wysuwają żądania te­
rytorialne i roszczą sobie
pretensje do wyłącznego re­
prezentowania całych Nie­
miec, tym, którzy od szere­
gu już lat prowadzą polity­
kę anekśji. Zapowiedziany

O co walczą?
bojkot wykładów przez stu­
dentów zachodnioniemieckleh
jest więc' próbą postawienia
bariery przeciwko wejściu w

życie ustaw nazwanych wy­
jątkowymi, które w rzeczy­
wistości dają rządowi prawo
do bardzo dowolnej interpre­
tacji pojęcia ,,zagrożenie”.!

Przejdźmy z kolei do jesz­
cze innych krajów, w któ­
rych zanotowano ostatnio
studenckie rozruchy. Oto np.
na uniwersytecie madryckim
od szeregu już dni dochodzi
do gwałtownych demonstra­
cji i starć z policją. O co wal­
czą studenci hiszpańscy? Pod­
łoże studenckich niepokojów
ma tu charakter w zasadzie
dwojaki. Z jednej strony
chodzi O sprawy natury by-
towo-socjalnej (wysokie opła­
ty, brak domów studenckich
i tanich kwater), i z drugiej
— o sprawy natury politycz­
nej, a więc walki z postępu­

centrala robi zresztą w Kijowie
furorę, ponieważ Związek Ra­
dziecki przygotowuje się do
wielkiego rozwoju turystyki i

motoryzacji.
Nie sposób oczywiście wymie­

nić tutaj wszystkie eksponaty,
jakie Kraków prezentuje za

pośrednictwem central handlo­
wych w Kijowie. Już jednak
ten pobieżny przegląd wskazu­
je, że jest ich wiele, że Obej­
mują wiele dziedzin przemysłu.

Zainteresowanie zaś, z jakim
spotykają się zarówno Ze stro­
ny „zwykłych” zwiedzających,
Jak i fachowców różnych branż,
pozwala żywić uzasadnioną na­
dzieję, że w wyniku „Dni Pol­
skich” w Kijowie, więzy współ­
pracy i przyjaźni łącząc© to
miasto z Krakowem Ulegną dal­
szemu zacieśnieniu.

ZDZISŁAW ROMANOWSKI

Wczoraj w Politechnice Kra­
kowskiej obradowała I konfe­
rencja sprawozdawczo-wyborcza
organizacji partyjnej uczelni,
którą poprzedziła uroczystość
wmurowania przez 1 sekretarza
KW PZPR '•— Cz. Domagalę ka­
mienia węgielnego pod gmach
wydziału chemii.

W konferencji uczestniczył
również prof. J. Rżysko z Wydż.
Nauki i Oświaty. KC PZPR,
J. Jarowiecki — kier. Wydz.
Kultury, Nauki i Oświaty KW

partii, R, sady sekretarz
KO PZPR — Kleparz.

Przed rozpoczęciem obraj I
sekretarz —. Cz. Domagała wrę-

legitymacje kandydata
F/-PR 26 pracownikom nauko­
wym i studentom.-

Referat omawiający najistot­
niejsze aktualne problemy par­
tyjnej działalności Politechniki
wygłosił I sekretarz ustępują­
cego Komitetu Uczelnianego
Stanisław Staruch;

Organizacja Politechniki Uczy
obecnie 451 członków i kandy­
datów, niemniej istnieje tu jesz­
cze lą, katedr, w których..;nie
ma ani jednego partyjnego pra*'-
cownika. Równocześnie jednak
na uwagę zasługuje fakt du­
żego . upartyjnienia wśród stu­
dentów. Politechnika, zajmuje
w tym przodujące miejsce
wśród Szkół technicznych.

Zabierając głos I sekretarz KW
— Cz. Domagała wiele uwagi po­
święcił sprawie umacniania sze-

Na zdjęciu: moment wmurowania

przez I sekretarza KW PZPR —■
Cz. Domagalę kamienia węgielne­
go pod gmach wydziału chemii
Politechniki Krakowskiej.

Fot. J. Lewicki

Konferencja sprawozdawczo-wyborcza
organizacji partyjnej

Politechniki Krakowskiej
regów partii,' podnoszenia świa­
domości politycznej i ideowej
jej członków, Wskazał również
na konieczność walki z wszel­
kimi przejawami syjonizmu i
rewizjonizmu.

Konferencja dokonała wyboru
nowych władz, fl sfekretarżem
Komitetu Uczelnianego został
ponownie Stanisław Staruch.

jącą faszyzacją kraju. Stąd
solidaryzowanie się ze stu­
dentami środowisk robotni­
czych, które widzą w ruchu
studenckim siłę mogącą im
pomóc w dążeniach do zmian
ustrojowych. Madryccy stu­
denci pracują więc ściśle z

komisjami robotniczymi, te
zaś udzielają im całkowitego
poparcia.

Nie notowane od 35 lat roz­
ruchy studenckie mają też
miejsce w jednym z najbo­
gatszych krajów świata — w

Szwecji. Tu walka toczy się
więc na nieco Innej płasz­
czyźnie, m. in. przeciwko,
jak się to określa „samoza­
dowoleniu” starszego poko­
lenia i „pławiącemu się w

I

dobrobycie państwu”. Stu­
denci szwedzcy wysuwają
także postulat O przyznanie
im prawa do współdecydo­
wania o nominacjach perso­
nelu pedagogicznego i do do­
boru podręczników. Te dwa
postulaty wysunięte zostały
w związku z niezadowole­
niem młodzieży z powodu
tendencyjnego naświetlania
przez niektórych wykładow­
ców istotnych problemów
społecznych i politycznych.
M. in. chodzi tu o stronni­
czy sposób przedstawiania
źródeł, przebiegu i samej i-
stoty „zimnej wojny”, i je­
dnoczesnym składaniem winy
za ten stań rzeczy na kraje
socjalistyczne, a wybielaniem
Zachodu. Krytyce poddaje się

...do soboty
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Szpieg z ulicy Hoher Markt (3) /

Sztab i baza sprzedawczyków
Szpicel i naganiacz A. J. Chi-

lećki, debiutujący macher od
handlu tzw. wschodnim żywym

towarem, rozpoczął w. Wiedniu
swą brudną robotę, gotów na

każde skinienie centrali szpie­
gowskiej.

Od tego momentu, u boku
W. .Pomorskiego Zawsze. wystę­
pował: A. J,

'

Chileclu, chociaż
podobnie jak i Ranii-Ą^^ciąż
tylkoi Sijmówatl śwojęi « -wyrko
w obozie dla uchodżców pfzy ul.
Treiskirchen. Będąc ordynansem
„swojego pana redaktora” o-

trzymał pośród lokatorów obozu
przezwisko kapusia.

A. J. Chilęcki dobrze Wie­
dział komu lizać cholewy, by
utorować sobie jak najszybciej
drogę do kariery zasłużonego a-

genta.

też samą treść obowiązują*
eyeh podręczników, w któ­
rych, jak np. w wypadku
podręcznika do ekonomii,
gloryfikuje się system kapi­
talistyczny i jednocześnie za­
taja tlę metody i środki
działania imperializmu. Zda­
rzyła się też także i demon­
stracja o charakterze Wyra­
źnie politycznym, kiedy do­
szło do tzw. „Bitwy o Bae-
stad”,. stoczonej na stadionie
sportowym w czasie meczu
o puchar Davisa między
Szwecją a rasistowską Rode­
zją.

I jeszcze dla jasności obrazu
odnotujmy wypadki brazylij­
skie, gdzie połowę 90-milio-
nowej ludności stanowi mło­
dzież o nleprzekroczonym 18
roku żyda, gdzie ponad po­
łowa mieszkańców tego ol­
brzymiego kraju jest niepi­
śmienna. Na 41 uniwersyte­
tach. z których wiele nie po­
siada ani dostatecznego wy­
posażenia, ani kadry wykła­
dowców, studiuje w sumie
niewiele ponad 180 tys. stu­
dentów. Jak stwierdził rek­
tor państwowego uniwersy­
tetu w Sao Paulo w czasie
debaty w Kongresie na te­
mat oświaty — brazylijskie
uniwersytety stanowią „o-
statnią pozostałość struktury
feudalnej”.

Tak więc i
denei mają
choć jak to
icra jeden
dzienników, ___

Im w okolicach Rio de Ja­
neiro miasteczko studenckie.
Tyle, źe przy obecnym tem­
pie prac, może być zakończo­
ne dopiero ok. roku... 2020.

(m-tz)

brałylijscy stu­
li co walczyć,

pisze z przeką-
z brazylijskich
władze budują

OOOOOOOOOOOO-OOOOOOOś.

W czerwcu br.

Wspólne ćwiczenia wojskowe
na terytorium
Polski i CSRS

Zgodnie z planem sztabu
Zjednoczonych Sił Zbrojnych
Państw Układu Warszawskiego,
w czerwcu’1968 r. przeprowa­
dzone zostaną, na terytorium
Polski i Czechosłowacji wspól­
ne ćwiczenia dowódczo-sztabo­
we. W ćwiczeniach tych wezmą
udział sztaby wszystkich rodza­
jów wojsk armii państw Ukła­
du Warszawskiego. Celem ćwi­
czeń jest doskonalenie współ­
działania i dowodzenia wojska­
mi w toku prowadzenia współ­
czesnych operacji, a także dal­
sze doskonalenie gotowości bo­
jowej wojsk i sztabów.

Liżąę cholewy W. Pomorskie­
mu, wchodził automatycznie na

Parnas całej ‘wiedeńskiej agen­
tury, której wierzchołkiem by­
li wówczas ‘

Krzysztof Wizę,
zbieg z Polski, aferzysta i prze­
stępca gospodarczego podziemia,
ścigany w kraju, oraz płk Adam
Rudnicki vel Bachczyc, sam

boss na tym terenie, stary
dwójkąrz, od-roku .16,47 główny

Prga-nia^tor śżpfęgawskięj.
: ośró^a^migraćfty.-pćlślęięf/

’

w

, w Londynie, agent wywiadu
angielskiego i amerykańskiego!,
od roku 1949 rezydujący w

Innsbrucku. W jego willi będą­
cej stale pod obserwacją róż­
nych szpicli mieściła się: centra­
la wywiadu na Austrią mająca
ścisłe powiązania ż ośrodkiem
wywiadu USA. By móc dostą­
pić łask płk Adama Rudnickie­
go — A. J. Chilęcki musiał się
płaszczyć przed W. Pomorskim.

Zresztą o roli płk A. Rudnic­
kiego vel BaChczyca, w służbie
szpiegowskiej, mówiono już pod­
czas procesu niejakiego Aleksan­
dra Popioka w 1953 r., również

uciekiniera z Polski, również
aferzysty gospodarczego, który
został natychmiast zwerbowany
po przekroczeniu granicy aus­
triackiej. W 1942 r. podczas spot­
kania w Salzburgu w hotelu de
La Post, odbytego w składzie
— A. Rudnicki, ps. Wuj i Ko­
morowski, ps. Ren — A. Po-
piok dostał fałszywe papiery
wyrobione w Londynie na naz­
wisko Hoffman oraz — już w

Wiedniu, — pistolet z pełnym
magazynkiem plus 8—9 sztuk
amunicji luzem. Również 'w
Wiedniu płk A. Rudnicki yel
Bachczyc, ps. Wuj,. wręczył A.
Popiokowi 10 tysięcy zł, 2G0 ko-
roh czeskich, 1 tysiąc Szylingów
austriackich, 20 par nylonów
oraz ampułki z atramentem
sympatycznym. Z tym wyposa­
żeniem, wyszkolony przez A.
Rudnickiego, szpieg A. Popiok
przekroczył granicę. Ale szyb­
ko zakończył swoją dywersyjną
misję. Schwytany przez milicję,
stanął przed sądem w Olsztynie
i został skazany.

W 1964 r., płk A. Rudnicki
zginął w przypadkowej kata­
strofie samochodowej w Tyrolu.
Jego miejsce zajął Krzysztof
Wizę, lat 68, wytrawny szpicel i
kolaborant, wyszkolony, urzez

wywiad USA we Francji, a na

wyższych kursach w NRF —

zamieszkały przy Stephanplatz
3/,. Nic też dziwnego, że tego
rodzaju agent został postawio­
ny na czele polsko-amerykań­
skiego komitetu emigracji nrzv

Schmidtplatz mając swego
boku do współpracy V7. Pomor­
skiego, szefa ekspozytury Radio
Freies Europę w Wiedniu.

Tym iudziom, A. J. Chilęcki
złozył ślubowanie wierności

Kariera i pieniądze leżały już
szpiegowskiej drodze. (
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Gorące brawa

dla Zespołu im. Aleksandrowa

Światowej sławy Zespól
Pieśni i Tańca Armii Ra­
dzieckiej im. Aleksandrowa

wystąpił Wczoraj w Nowej
Hucie z bogatym programem,
którego wysoki poziom artys­
tyczny dopingował publiczność
do nieustannych bisów.

Zespół ten od 40 lat odnosi
wielkie sukcesy. Założycielem
Zespołu był gen. W. Aleksan­
drów, a obecnym dyrygentem
— jego syn, płk Borys Alek­
sandrów.

Trudno jest doprawdy wy­
mienić w tym Zespole najlep­
szych, gdyż zarówno chór,
orkiestra, jak i balet repre­
zentują W całości wysoki
kunszt artystycznego rzemios­
ła. W programie koncertu u-

słyszeliśmy szereg utworów:
„Pieśń o Rosji", „Pieśń bur­
łaków”, popularnego u nas

„Słowika”, „Poemat o Ukrai­
nie”, „Ojczyznę” i wiele in­
nych w doskonałym wykona­
niu solistów, choru i orkies­
try. Były też piosenki w jęz.
polskim, jak interpretowana z

dużym wdziękiem przez E.

Bielajewa „Marysia” z reper­
tuaru „Mazowsza".

Gorące brawa otrzymał rów­
nież świetny balet, szczegól­
nie za „Taniec rosyjski” wy­
konany z dużym temperamen­
tem i w dowcipnym układzie

choreograficznym. Zespół A-

leksandrowa podbił serca no­
wohuckiej publiczności. Szko­
da tylko,> że był to jedyny
gościnny występ w naszym
mieście w czasie obecnego
tournee, (aż)

Od roku 1964, a zatem od
śmierci płk A. Rudnickiego vei
Bachczyc, ps. Wuj, cała agentu-
ralna działalność przechodzi w

ręce tercetu. Na czele stoi,
Krzysztof Wiże, szef polsko-
amerykańskiego komitetu emi­
gracji przy Schmidtplatz, na

drugim wierzchołku Wacław
Pomorski, szęf ekspozytury Ra-
dioiFreies Europę: zulicy JIo-
,her Markt 7.Łącznikiem w cha­
rakterze żywego judasząśr. jest
właśnie Andrzej Jarosław- Chi-
lecki yel mr Andrew Hill ma­
jący swe punkty kontaktowe w

kawiarniach, w nocnych loka­
lach, w hotelach, a także w

swym prywatnym mieszkaniu
przy ulicy Stronastrasse 18/20
Steig 5/6. Taka struktura orga­
nizacyjna nie jest przypadko­
wa i daje różne korzyści.
Szpiegostwo dzisiaj Jest wier-,
nym janczarem czarnej dywer­
sji i wojny psychologicznej sta­
wiającej sobie za cel rozmięk­
czanie wszystkimi sposobami
społeczeństw krajów socjalis­
tycznych. Taka struktura orga­
nizacyjna ma uderzać rykosze­
tem zebranych i preparowanych
informacji na falach Radio
Freies Europę, mającego nie
bez przypadku swoją centralę
w Holtzkirchen koło Mona­
chium, a więc pod batutą CIA
i pod skrzydłami wyraźnie już
faszyzującej Bundesrepublik.

• A. J. Chilęcki jest tej machi-

ny nędznym zaledwie pionkiem,
ale pionkiem o określonych za­
daniach. Toteż nic dziwnego że

po wyjściu z ponurych bara­
ków w obozie dla uchodźców

przy ulicy Treiskirchen, spełniał
zrazu funkcję „skromnego an­
kietera” tzw. instytutu do ba­
dania rynku i opinii, w rzeczy­
wistości- podległego Wprost pla­
cówce Radio Freies Europę,
której szefem jest —’ również
nie z przypadku — agent mo­
nachijskiej centrali1, obywatel

licho wie jakiego kraju, Carl
“iuro sekcji polskiej

RWE mieści się przy ulicy Ho-
7> a iei sęyld’głosi:

„Wiedeńskie biuro RWE”. Drzwi
do tego osobliwego ośrodka wia­
domości „dobrych lub złych, ale
Zawsze prawdziwych”, są zaw­
sze zamknięte na cztery spus-

. osłaniają gęsto tkane
zasłony, z zewnątrz widać
wiecznie panującą martwotę, co

również posiada swoją niedwu­
znaczną wymowę. Śmiertelnik

-u cy, ma tu wstęp surowo

wzbroniony, natomiast wszvscy
agenci posiadają własno klucze,
posługując, się równocześnie szy-

,erP- Dopiero wówczas można
dostąpić zaszczytu przekrocze­
nia . tego

’

dywersyjnego sezamu,
gdzie różnorodna aparatura na­
dawcza i odbiorcza jest strzeżo­
na jak korona królowej Wik­
torii. J

(d. c. n.)
JERZY KOCHAŃSKI
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pięknych książek

O. J. Czy
mów spółdzielczych

sie przedwrześniowym.
chodzi o to, aby dobrze

W świecie

Start był tu bardzo trudny.
Jordanów podzielił bowiem
los tych miasteczek, które

w wyniku okupacji 4 wojny
przeobraziły się w stos popiołów
i zgliszcz. Z dawnego Jordano­
wa pozostało zaledwie 20 proc,
zabudowań. Można było zatem
w 1945 r. stwierdzić, że miastecz­
ko nad Skawą przestało faktycż.
nie istnieć. Jeszcze dziś. w sa­
mym sercu Jordanowa, przy
Rynku i głównych uliczkach,

. istnieją puste place, pa których
kiedyś stały kamieniczki, jesz­
cze dziś na obrzeżu Jordanowa
resztki piwnicznych sklepień
świadczą., że kiedyś były tu za­
budowania gospodarstw rolnych.

W okresie władzy ludowej od­
rodził się ze zgliszcz 1 popiołów,
a odrodził piękniejszy i Bar­
dziej dostatni niż był w okre-

Teraz
rozpo-

? (Dokończenie ze str. 1)
Myślę w tej chwili o wspania-

'

łych seriach wydawnictw słow­
nikowych encyklopedycznych,
które właśnie mają na celu u-

. łatwienie kontaktu ze współczes­
nym życiem. Spoglądając na

owe bogate kolekcje encyklo­
pedyczne, zastanawiam się czy
Istnieje jeszcze jakaś dziedziną
Wiedzy (czy jej specyficzny
problem), jakaś grupa odbior­
ców, która by ńie była dostrze­
gana przez encyklopedystów?
Chyba nie — powstają wręcz
encyklopedyczne serie adreso­

wane do wąskich grup naj­
przeróżniejszych hobbystów.

Właśnie, jeśli czegoś zazdrosz­
czę wydawcom zagranicznym,:
to przede wszystkim owych
Wspaniałych serii encyklope­
dycznych, jakże potrzebnych w

życiu codziennym. Tu właśnie
powstaje dla naszych Wydaw­
ców wspaniałe pole do nowych
inwencji. Piszę o tych proble­
mach z dużym optymizmem,

. gdyż nasz ruch wydawniczy,
nasi wydawcy

' nie jeden raz

potrafią imponować nawet naj­
bardziej wytrawnym producen­
tom. Oczywiście ustępujemy i
nie możemy jeszcze dziś na­
wiązywać równorzędnej współ­
pracy z producentami owych
wymarzonych arcydzieł sztuki
bibliofilskiej. Ale przecież te

pracownie po Większej ń-zęśęi
przypominają stare pracownie
alchemików, w których całymi
latami poszukuje się szlachet­
nych kamieni litograficznych.
Pisałem kiedyś o wspaniałym
albumie poświęconym Kremlowi
Wydanym przez niemieckiego
Econa. Książka spotkała się
z najwyższym uznaniem świa­
towej krytyki. — Tym razem

wydawca kokietuje wspaniałym
albumem „W świecie kolorów”.
Cudowne na kartach tego albu­
mu są Wielobarwne reprodukcje,
ale najbardziej zachwyca tak
mało fotogeniczne .Jajko”, i
„mleko” ukazane w natural­
nych kolorach. To już napraw­
dę najwyższy szczyt możliwoś­
ci dzisiejszej poligrafiki.

S. WALUS

.■K.HU.nii.mHlHIllim;

ś i ożna by tę relację zacząć
/\/l w jakiś taki sposób: Wsie-
1’1 dliśmy do samochodu, ol­
brzymiego amerykańskiego ca­
dillaca, mieszczącego z powo­
dzeniem sześć osób i ruszyliś­
my z kopyta, aż nas rzuciło w

tył, na siedzenia. Najpierw przez
nowoczesną dzielnicę portowe­
go miasta La Guaira, potem
już wprost w bajeczną auto­
stradę, przebijającą się na wy­
lot przez góry w kierunku .Ca­
racas, stolicy tego kraju. Po
bokach morze zieloności, od któ­
rej jak zawsze w tropiku ude­
rza gorąca wilgoć, zieloności
która faluje ponad górami od­
dzielającymi dwa miasta odle­
głe od siebie zaledwie o kilka­
naście kilometrów (a ściślej —

17 km autostradą przy aż 37
km koleją i , starą szosą). Ale
nie ma czasu na kontemplowa­
nie piękna przyrody: mamy na
liczniku ponad 100 kilometrów,
a w uszach az zatyka Od zmiany
ciśnienia, wjeżdżamy przecież w

parę minut na 1000 metrów po­
nad poziom morza, nurkujemy
w długich, huczących tunelach
nie zmniejszając ani na chwil?
szybkości, nie bacząc na na­
szych poprzedników, pędzących
z takim samym obłędem na­
przód, jakby nie czując, ze każ­
dy błąd kierownicy W TU*
nelu przynieść może cos, co...

No. ale mniejsza. Czas jest
drogi, a benzyna tania, utrzy­
manie nawet takiego smoka jak
ten nasz cadillac me stanowi
wcale przywileju milionerów.

częte dzieło nad Skawą —- kon­
sekwentnie, sukcesywnie dosko­
nalić i rozwijać. Do niedawna
Jordanów nie posiadał planu
urbanistycznego, co w znacznym
stopniu hamowało jego rozwój.
Na szczęście, w ubiegłym roku
program taki został ostatecznie
opracowany i zatwierdzony.
Pierwszym krokiem na drodze
jego realizacji było scalenie
gruntów. W ślad za tym poszły
znaczne roboty melioracyjne.

Plan określił wyraźnie, która
część miasteczka przeznaczona
jest pod budownictwo indywidu­
alne ludności, gdzie będą się
koncentrowały zabudowania ; 'i
gospodarstwa rolne, które te­
reny w przyszłości przeznaczy
się pod nowe Zakłady p’ a?:y i
obiekty użyteczności publicznej,
gdzie ulokuje się bazy i zaplecze
magazynowe, na których wresz­
cie terenach znajdą się budynki
i urządzenia turystyczno-rekrea-
cyjne.

Dziś w Jordanowie, po kilku
latach pewnego zastoju, jaki na­
stąpił po okresie odbudowy mia­
steczka, znowu obserwować
można znaczny ruch inwesty­
cyjny. Dla budownictwa indy­
widualnego przeznaczono głów­
nie miejsca W rejonie ulic Mic­
kiewicza i Świerczewskiego.
Dla gospodarstw rolnych rejony
Malejowej i Hajdówki. Dla ma­
gazynów, baz, przyszłej wy­
twórni wód gazowanych i mi­
neralnych, piekarnie, masarnie
itd. okolice ul. Przemysłowej.
W okresie przedwojennym
Jordanów egzystował w oparciu
o rolnictwo .i rzemiosło. Był
miasteczkiem szewców. Teraz
znaczna część ludności zatrud­
niona jest w Nowotarskich Za­
kładach Przem. Obuwniczego, w

zakładach pracy iw usługowych
Suchej, Rabki i in. W samym
miasteczku istnieją: spółdzielnia
pracy przem. odzieżowego, tar­
tak, zakłady kowalskie, ślusars­
kie i in. Wszystko to jednak
zbyt mało, t dlatego w najbliż­
szych latach miasteczko nad
Skawą wzbogaci się o nowe in­
westycje. które dadzą? zatrud­
nienie wielu mieszkańcom Jor­
danowa i okolic. Planuj 3 śię bu­
dowę fabryki instrumentów lu­
tniczych, która ; zatrudni 800
osób. Powstanie przy niej tech­
nikum, które przygotowywać
będzie , młode kadry dla tego
specyficznego zakładu przemy­
słowego. Przewiduje śię też bu­
dowę, dużego zakładu przemysłu
odzieżowego, którego załoga li­
czyć ma tysiąc osób. W mia­
steczku nad Skawą, częściowo w

oparciu o już istniejące obiek­
ty, uruchomi się. wytwórnię
sprzętu komunikacyjnego, która
dą zatrudnienie. 800 pracowni­
kom. Przewiduje się też rozwój
rzemiosła i usług.

Wiele inwestycji i wiele za­
mierzeń łączy się z rozwojem
turystyki i wypoczynku. Dla

tych celów zabezpieczono odpo­
wiednie tereny nad Skawą iw
przysiółku Malejowa nad poto­
kiemNawsie. W Malejowej mo­
żemy już podziwiać bardzo uda­
rty pawilon gastronomiczny
„Luboń”; wystawiony ?w sąsiedz­
twie również nowo wybudowane­
go basenu kąpielowego. Planuje
się tu m. in. zlokaliżówanfe Osie­
dla domków campingowych. ?

Gdy istniejące w Jordanowie
Liceum Ogólnokształcące> docze-

— W Wenezueli paliwo jest
tańsze ńiż mleko; dosłownie —

informuje nas kierowca. —

Tańsze nawet często niż wóda,
bo przecież wóda pitna nie try­
ska tu w górę gejzerami... .

I; rzeczywiście, ropa Stała Się
cudem tęj ? .ziemi, postawiła na

nogi całe, 9-milionowe państew­
ko. W roku 1938 — tylko 28 mir
lionów ton ropy (zaledwie... 70
razy więcej od naszego obec­
nego. wydobycia!), w 1950 — 78
milionów, 1960 — 149, w 1965 —

182 miliony ton! Czyli, że u-

dział Wenezueli w światowym
wydobyciu, wynosi 13 proc,, a

jeśli uwzględnić minimalne zu­
życiewewnętrzne —: to w eks­
porcie zajmuje ona pierwsze
miejsce W święcie;

Ale nie ma czasu na rozmy­
ślania, tunele już mamy za so­
bą i oto połyskliwe; nici auto­
strady rozrastają się w całą
sieć: u naszych stóp miliono­
we Caracas, do którego dostać
się można’ przez betonowe koni­
czyny autostrad z różnych
stron, jeśli tylko przebyć owe

nadmorskie góry. Czeka nas ję-
sżcze parę kilometrów ‘przez
rozbłyskane niklem samocho­
dów ‘ śródtaiejśMe" artfene, .Jgi

ka się nowego budynku interna­
tu, obecny internat wzbogaci
istniejącą bazę noclegową ho­
telu miejskiego. o dalszych ok.
1Ó0 miejsc. Wykorzystując ko­
tłownie centralnego ogrzewania
hotelu urządzi się duże szklarnie
dla hodowli nowalijek i kwia­
tów. Z myślą o turystach i
wczasowiczach planuje się
znaczne rozszerzenie ogrodnic­
twa. Celem uatrakcyjnienia po­
bytu? w Jordanowie także i w

okresie zimowym — przewiduje
się budowę wyciągu narciars­
kiego na Hajdówkę 1 skoczni
narciarskiej.

Wielkim i realizowanym już
programem odnowy objęte są
drogi na terenie Jordanowa. Du­
ży w tych pracach udział ma

miejscowe społeczeństwo. M. In.
w czynie społecznym uporząd­
kowano i zazieleniono Rynek,
wyremontowano drogę na Sko-
tnicę. -

Miasteczko ma jednak duże
kłopoty jeżeli Chodzi o wodę. W
1952 r. obsunęła się górą Przy­
krząc, gdzie mieściły się źródła
poboru wody. Pomimo odwier­
cenia dodatkowych źródeł, Jor­
danów nadal odczuwa jej brak.
Dostarczenie wody dla Jordano.
wa wymaga nakładów w wyso­
kości 850 tys, zł — zabezpieczo­
no na razie 300 tys. zł. Wiadomo,
iż na terenie naszego wojewódz­
twa wiele jest• palących potrzeb
i nie na wszystko mosa się zna­
leźć od razu śrc»ki. Wydaje się
jednak że trzeba znaleźć dla
Jordanowa brakującą kwotę i
zapewnić mu wodę.

B. PIECZONKOWA

^ooooooooooooooooooooooooooooooooooooooooooooooooooooocoooooo

KRZESŁAWICKI FORT ZAGŁADY
Jednym z miejsc masowych

egzekucji Polaków ; w. Kra­
kowie w okresie okupacji

hitlerowskiej był stary po-
austriacki fort w Krzesławi­
cach. Rozstrzeliwano tata

głównie więźniów z vyi>ęzienin
ĘfbńteTupięh i
^jicłiałą, przytul,;,.Sieaackej; i
? Pierwsza egzekucja w Krze-
sławicach mi ała miejsce * 14

listopada 1939 r., rozstrzelano
tam wtedy 15 więźniów z wię­
zienia przy ul. Senackiej. Koj
lejne ustalone daty rozstrze­
liwań to: 14 grudzień 1939, 1-1
styczeń 1940, 29 marzec 1940,
29 czerwiec 1940, 2 i 4 lipiec
1940, 7 listopad 1940, 12 mą- ,

rzec 1941, 26 listopad 1941. O-
tiary egzekucji chowano na

miejscu mordu, w fosach for-
tecznych. W jesieni 1946 r.

przeprowadzono ekshumację
29 znajdujących się tam zbio­
rowych mogił, z których wy -

dobyto 440 zwłok, w. ? tym
18-tu kobiet. Z liczby tej roz­
poznanych zostało 104. Wiek
ich wahał się w granicach
Od 15 do 70 lat, przy czym
najwięcej było rozstrzelanych
w wieku 20—30 lat. Wśród
rozstrzelanych największy
procent stanowili inteligen­
ci (52 proc.), następnie rolni­
cy;? robotnicy i izernieślnicy

(Korespondencja własna z Wenezueli)

znaleźć się w sąsiedztwie „cen­
trum Boliwiara”,'- zespołu re­
prezentacyjnych wieżowców,
nazwanych tak od imienia naj­
większego bohatera narodowego
całej tej części świata.

Owo centrum w swojej czę­
ści wysokiej jest oczywiście jak
zwykle w takich wypadkach
Siedzibą centralnych instytucji

i ministerstw, koncernów prze­
mysłowych i agencji handlu za­
granicznego. Niesamowite staje
się jednak w swojej części przy­
ziemnej, parterowej i schodzą­
cej poniżej poziomu sąsiednich
ulic: to prawdziwy, ciemny (tyl­
ko sztuczne Światło) labirynt pa­
saży sklepowych, wymieszanych
z podziemnymi garażami, biu­
rami podróży, restauracjami,
kawiarniami.

Tak, można by tę relację za­
cząć w taki sposób, to prawda.
Można by ją nawet jeszcze dłu­
go kontynuować. Ale, z tej sa­
mej przejażdżki do tego same­
go Caracas tego samego dnia,
można :by napisać i zupełnie in­
ny reportaż:

Zanim wsiedliśmy do samo­
chodu, olbrzymiego amerykań-

Projekt Pomnika Bohaterów Przełamania Wala Pomorskiego,
który zdobył II nagrodę w konkursie (I — nie przyznano). Au­
torami projektu są: ąrt. rzeźbiarz Bronisław Chromy i archi­
tekt Jerzy Pilitowski -- obaj z Krakowa. Pomnik stanąć ma w

roku 1970 w Zdbicach, pow, Walez, woj. koszalińskie, w miejs­
cu, gdzie I Armią WP przełamała umocnienia Wału Pomorskie­
go. Będzie to ŚO-metrowa monumentalna kompozycja stylizowa­
nych mieczy ostrzami pochylonych na północ — w kierunku na­
tarcia żołnierzy I Armii WP. CAF — Pelczarowa

lokatorzy do-
_ ___

miesz­
kający na parterze, I i II
piętrze są obowiązani płacić
za windę?

CZSBM Oddz. w Krako­
wie zawiadomił nas, że na

podstawie okólnika nr 9
MGKzdn.3.IV62(Dz.
Drz.MGKzdn.30.IVnr6
poz. 44) opłaty za używanie
dźwigów osobowych powinni
ponosić najemcy lokali mie­
szkalnych, położonych powy­
żej parteru z tym, że na­
jemcy lokali mieszkalnych,
położonych na I p. i półpię-
trze, ponoszą opłaty w wys.
zmniejszonej do 50 proc, o?
płat. (wł)

Urlop dla eksternisty
Roman L. Studiuję, jako

eksternista. Obecnie przygo­
towuję się do obrony pracy
dyplomowej (magisterium).
Przedsiębiorstwo, w którym
pracuję, odmówiło mi jed­
nak udzielenia 28- wzgl. 21-
dniowego pełnego urlopu e-

gzaminacyjnego, twierdząc,
że brak na to uzasadnień
prawnych.

Pracownikom, którzy stu­
diują eksternistycznie, nie
przysługują płatne urlopy
w wńi? rozmiarach — leci
jedynie płatny urlop na czas

niezbędny dla złożenia sa­
mego egzaminu. Wynika to z

Zarządzenia nr 66 Prezesa
Rady Min. z 29. III. 1954 r.

§ 2, ustęp 2 (Mon. Pol. nr

A-3R1954 poz. 455). (JP)

(32 proc.), oraz wolne zawo­
dy (7 proc.). W 125 wypad­
kach ustalono przyczyny a-

reśżtowania rozstrzelanych w,;
Krzesławicach. Byli tam ńaj-1
częściej oskarżeni o przyna-

.jtę^jnóść1jlo organizacji kons.pi-
;SńęjJ?jflyjęłiit?łąpa»i,podeżaspr|ó-
ibyt..przeęhodzeńtó ••granicy? (na
rWęgryitL do Słowacji), zakła­
dnicy aresztowani represyj­
nie w odwet za zamachy, o-

skarżeni o posiadanie broni i
sabotaż oraz osoby z łapanek
i obław ulicznych.

Więźnioyżie ći byli z reguły
kilka, tygodni przetrzymywani
w! więzieniu, głównie ńa Mon­
telupich, skąd ? z dwu cel
śmierci na dzień przed egze­
kucją wieziono ich do Krze-?
sławię, gdzie kopali groby;;
Rankiem dnia następnego
mordowano ich tam. Egzeku­
cji dokonywano w ten spo­
sób, że ofiary stawiano nad
grobem i serią rozstrzeliwa­
no. Tak rozstrzelano tam mię­
dzy innymi 29 czerwca 1940 r.

25 zakładników z Myślenic w

odwet za żarnach dokonany na

budynek poczty w Myśleni­
cach 22 cz.erwca 1940 r.

Wielu z zamordowanych w

Krzesławicach wiedziało o

czekającej ich egzekucji i jej
miejscu. Świadczą o tym li-

skiego cadillaca, trzeba było
przeprowadzić długi targ z szo­
ferem o cenę: liczników tu się
nie używa, a dla, taksówkarza
taki kurs z portu do Caracas z

obcokrajowcami, którym moż­
na dyktować ceny, jest nie byle
szansą. Benzyna tu śmiesznie
tania, to prawda — i to zara­
zem powód dla którego stosun­
kowo łatwo zdecydować się na

wybór wielkiego wozu zamiast j
cąegoś o skromnym lifrażu —

ale ten taksówkarz pieniędzy na

ulicy nie znajduje... Mieszką za­
pewne gdzieś w tym osiedlu na

stoku góry, które można sobie
pooglądać już z portu: chatynki
z jakichś łat i starych pudeł
stłoczone są tam tak, jak gdyby
stały jedna aa drugiej, poprze­
dzielane w rzeczywistości tylko
śmietnikami, których tam nig­
dy nikt nie opróżnia i strumycz­
kami niosącymi w dół brudną
wodę — o wodociągu czy ka­
nalizacji „w takim miejscu”
przecież mowy nie ma...

Wreszcie jedziemy: dyskretnie
patrzę, ile też nasz kierowca bę­
dzie musjał ze swojego zarobku
stracić przy wjeździe na auto­
stradę, płatną przecież, nic nie

czne listy i grypsy znalezione
przy zwłokach lub na trasie
przejazdu z Krakowa do Krze-
slawic — wyrzucone w czasie
transportu i doręczone rodzi­
nom. Listy te świadczą o peł­
nej godności postatyie^skaza-
nyófi

‘ 1 poczuciu.'^ażnSścL
śmierci za Polskę. Oto frag­
menty jednego ż nich' pisa-'
nego przez 18-letniego Ucznia
Mieczysława Filka aresztowa­
nego za usiłowanie przekro­
czenia granicy, a rozstrzelane­
go w Krzesławicach 4 lipca
1940 r.: -

„Monfeltiptch. 1. VZL 1940
Kochani i Najdrożsi... W tych
dniach będę rozstrzelany, jak­
kolwiek wyroku jeszcze nie
dostałem, lecz 'znajduję się w

podobnej sytuacji co 45-ciu
przede mną rozstrzelanych 29
VI. Razem nas rozstrzelają o-

koło 150-ciu w większości nie-

winnych. Zachowuję do osta­
tka pogodę ducha, nie zała­
muję sięna rażie. Prawdo­
podobnie mogiła moja będzie...
w Krzesławicach koło Mogi­
ły... Jest godz., 3 pop., 25-ciu
ż nas pojechało groby kopać..
Jakkolwiek by Was zapewnia­
li o nas, że żyjemy, nie wierz­
cie tym mordercom . Módlcie

się za mną do Boga o szczęś-
(Dokończenie na str. 4)

ma tu za darmo... Wóz nurkuje
w tunelach —- a za drugim tu­
nelem zaczynają się już znowu

jakieś budy, podobne do tych
na zboczu,; przy porcie.

— Nie radziłbym panu się tu
nigdy wybierać na piechotę —

powiada kierowca. -— Tu si“
grupują wszystkie męty, no­
żownik!... •

Może to i prawda, myślę o

i tym i później, kiedy zwiedziw­
szy centrum handlowe Caracas
zrobiłem sobie mały spacer w

wąskie uliczki poza tym cen­
trum. Wciąż na horyzoncie wi­
dać, tu owe ściśnięte jak w.gor­
secie, zatłoczone dzielnice? przed­
miejskie. Czyżby

'

tyle tu było
„mętów i .nożowników”? A mo­
że po prostu biedota?... Od wie­
lu lat Wenezuela — wyjątek
wśród państw „trzeciego świa­
ta ma dodatni bilans handlu
zagranicznego, a kryzys stieski
jeszcze bardziej dopomógł w

eksporcie ropy. Likwiduje sic
stopniowo analfabetyzm, myśli
o reformach. To wszystko praw­
da, ale żywność trzeba jednak
importować, na wsi gospodaru-
]ą- .Yłaściciele latyfundiów. A
osiedla na obrzeżu miast wcale
Się. nie zmniejszają...

No cóż, zamiast jednej,' wy­
padły dwie relację z tej samej
wycieczki. Co jednak' na to po­
radzić, że betonowe koniczyny
autostrad, chociaż czterolistne,
nie oznaczają szczęścia i dostat­
ku . dla. wszystkich?

. TADEUSZ ROBAK '

Coś o jazzie
„Wiesław”. Kiedy narodził

się w Ameryce jazz; w ja*
kich okolicach — i jak
brzmiały nazwiska pierw­
szych sławnych jazzmanów?

Przyjmuje się, iż historia
jazzu rozpoczyna się w la­
tach I wojny światowej. Za
kolebkę pierwszego klasycz-
nego stylu jazzowego uważa­
my W St. Zjednoczonych No-
w.y Orlean, gdzie powstała
pierwsza orkiestra murzyń­
ska „The Old Dixieland Jazz
E^nd”, która w r. 1915 roz­
poczęła swe występy naj­
pierw w N. Orleanie, następ­
nie w Chicago. Z wczesnym
okresem rozwoju jazzu zwią­
zały się m. in. nazwiska I.
Berlina, W. C. Handy’ego,J.
Olivera — „Kinga”, L. Arm­
stronga, A, Hickmana i ih,

(JP)

Do roku 1975 - nie.
Antoni M. Czy jest prze­

widziana budowa linii tram­
wajowej z Krakowa do Ska­
winy, o ile tak, to kiedy?

Dyrekcja MPK w Krako­
wie udzieliła nam odpowie­
dzi, iż do roku 1975 nie jest
przewidziana budowa linii
tramwajowej do Skawiny.
Czy będzie się ją budować
w okresie późniejszym, to
się dopiero okaże. (am)

Obliczanie emerytury
B.W.Wjakisposób—w

związku z nową ustawą —

oblicza się obecnie emerytu­
ry czyli tzw. poprzednio ren­
ty starcze?

Pisaliśmy już ? o tym, ale
wobec powtarzających się
licznie pytań informujemy
raz? jeszcze, iż podstawy o-

bliczenia emerytury są na­
stępujące: 80 proc, od 1500
zł, 55 proc, od 1500—2900 zł
(czyli od 500 zł) i 25 prOc.
od pozostałej (ponad 2000 tj)
sumy. (mar)

Drobne upominki
Czytelniczka. Jestem u-

czennicą. Koleżance zamie­
szkałej w ZSRR, z którą ko­
responduję, chciałabym wy­
słać trochę słodyczy i wiecz­
ne pióro. Czy to jest możli­
we?

Młodzież szkolna w drodze
wymiany, może wysyłać bez
opłat celnych do Związku
Radzieckiego drobne upo­
minki do wysokości 1000 zł,
prócz lekarstw, używanej o-’
dzieży, materiałów, produk­
tów w hermetycznych zam­
knięciach oraz produktów
szybko psujących się. Za.
rządzenie Prezesa Główne,
go. Urzędu Ceł a dn. sTsh.
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t Notatki z lektury

;; Zaruby
;; są coraz

■; rzadsze
(’ Zabawne książki wychodzą
(• u nas rzadko lecz gromad-
p nie: najpierw długo nic, pói-
11 niej nagle ze dwie albo trzy
(i pod rząd. No i na zdrowie.
.f Człowiek tym sposobem o d-

. im i e w a (odśmiechuje?)
\ swój przydział i ma potem

'

spokój przez następną pię-
< , ciolatkę. Tak Więc, zaliczyw-
I' szy sobie w zeszłym tygod-
i’ niu TEŻ Z TEJ ZIEMI (rzecz
(• w całości złożoną z wycin-

ków prasowych), powinni
(I Państwo niezwłocznie wziąć
a tomik wspomnień Jerzego

. Zaruby. Nazywa się to Z
, PAMIĘTNIKÓW BYWALCA

'. i było niegdyś częściowo dru-
1 kowane w PRZEKROJU, a

1 w postaci książkowej ukazu-
r je sią już po raz trzeci, i
ł I na pewno nie ostatni. Złoili-
i1 wi twierdzą wprawdzie, że

Spółdzielnia Płacy „Elektrometal” — Wieliczka, ul,
Garbarska 12, tel. 223-79, 218-05 — zatrudni natych­
miast:

ZASTĘPCĘ Cl, KSIĘGOWEGO, posiadającego
wyższe wykształcenie ekonomiczne, znajomość
przepisów finansowych I zasad rachunkowości, 4
lata praktyki W księgowości na kierowniczym lub
samodzielhym stanowisku, względnie średnie wy­
kształcenie ekonomiczne lub inne średnie, znajo­
mość przepisów j. w., 8 lat praktyki w służbie fi­
nansowej, W tym co najmniej 4 lata w księgowości
na kierowniczym lub samodzielnym stanowisku,

KIEROWNIKA MAGAZYNU — wymagane średnie
wykształcenie techniczne lub inne średnie oraz 2
lata praktyki w magazynie branży elektrycznej
i metalowej,

INSPEKTORA KONTROLI WEWNĘTRZNEJ, po­
siadającego wyższe wykształcenie techniczne lub
ekonomiczne, 3 lata praktyki w zawodach technicz­
nych lub ekonomicznych, względnie średnie tech­
niczne lub ekonomiczne 1 8 lat praktyki w za­
wodach j. w.,

KIEROWNIKA DZIAŁU ZAOPATRZENIA, posia­
dającego wyższa wykształcenie ekonomiczne i 4

łatą praktyki, względnie średnie i 7 lat praktyki
oraa znajomość branży elektrycznej 1 metalowej.

Warunki pracy i płacy do omówienia na miejscu
w biurzę gpó-14jtleliM-~ f ~ ■&-3M2

(> mała jest zasługa autora,
który powtarza głównie do-

j wcipy wymyślone, powie-
i dziane albo wykonane przez
. znajomych, złośliwi jednak

'. mylą się gruntownie. Prze-
1 ■ de wszystkim dlatego, że
I powtarzanie cudzych dowći-f pów, tak by żyły nadal, to
l’ wielka sztuka. Po drugie
(• dlatego, że zrobić z cudzych
(I kawałów porządną książkę
(l do Czytania, to sztuka god-
j na pisarza. Pb trzecie — że-

( by ou>4> historyjki także na-

( rysować, trzeba być właśnie
Jerżym Zarubą. A żeby w

• ogóle mieć takich znajo-
v mych z takimi historyjkami?
i1 Ba, do tego też trzeba być
i* Zarubą.
II Bite dwie kartki zajmuje
(r lista sławnych nazwisk wy-
, i mienionych na dwustu kil-
.kudziesięćiu stronicach. Ta-
. kiego indeksu nie powsty-

I dziłby się wielce uczony pro-
•

’

fesor w areypoważnym dzie-
<’ le o humorze Polaków. I
i* prawdę rzekłszy, nie dam
i1 głowy, czy to nie jest śmier-
II teinie poważne dzieło, które
i > tylko dla reklamy udaie
J śmieszne. Uważny czytel­

nik znajdzie tam wszystkie
możliwe rodzaje dowcipu —

okolicznościowy i sytuacyj­
ny, czysto nonsensowny i lu-
dowo-filozofiąęny, racjonal­
ny i trącący nadrealizmem, i
jeszcze jakieś inne, których
nazwać nie umiem, Goli
malarze kąpią się tam w

akwariach pośrodku Wyt­
wornej restauracji, poeci w

sklepach , żelaznych kupują
„fantazję Almayera", Kuli­
siewicz tłumaczy Hogartho-
wl, że przyśpiewki naszych
pijanych górali mają cha­
rakter nieprzetłumaczalnie
religijny, Fronc Fiszer pyta,
czym się trudni biegacz, i
słysząc „Biega”, pyta znów:
„A w którą stronę?”. Tamże
jakiś wierszopis

' woła grom­
ko: „Trzeba ukręcić łeb te­
mu mieszczańskiemu kanar­
kowi!", a ma przy tym na

myśli Gałczyńskiego -ZIELO­
NĄ GĘS, a Gałczyński na

to: „Po kanarku zostanie
wtedy tylko klatka”.

Tamże, świetny grafik
Henryk Grunwald o gatun­
ku „Zaruba”:

— Osobnik zamieszkują­
cy najchętniej w okolicach
dużych miast i osiedli.

Unika terenów podmokłych
— przekłada grunt piaszczy­
sty, iglasty, pokryty krze­
wami.

Jeszcze w XVIII wieku
Zaruby dochodziły do wagi
100 kilogramów. Poruszają
się ociężale, nie bez gracji
jednak. Owłosienie posiadają
raczej skąpe — koloru ry­
żego w młodości, w okre­
sie późniejszym płowieją i
linieją.

Cechą jednak najbardziej
charakterystyczną dla Za­
ruby jest jego krotochwil-
ność, bezinteresowna frywol-
ność i... tendencje do igra­
szek.

Jest towarzyski...
...Przebywa, wśród niezwy­

kłości... Posiada lodówkę, w

niej radio, . gramofon, ma­
szynę do szycia Singera i
młynek do kawy. Nakręca to

wszystko rączką od maszyn­
ki do mięsa.

W Polsce... Zaruby są co­
raz rzadsze.

Właśnie.
ANNA TAREKA

Jerzy Zaruba. Z PA­
MIĘTNIKÓW BYWALCA.
ISKRY 1968. Cena 20 zł. -

Zasadnicza Szkoła Górnicza

Kopalni Węgla Kamiennego „Slętazii*
w Sierszy k. Trzebini

OGŁASZA WPISY
dla absolwentów klas ósmych,

do klasy pierwszej,
NA ROK SZKOLNY 1968/69.

Kierunki szkolenie:

1) górnik podziemnej kopalni węgla,
2) mechanik maszyn i urządzeń górnic­

twa podziemnego,
3) elektromonter górnictwa podziemnego.

Szkoła zapewnia internat.

Stypendium od 500 do 700 źl — ekwi­
walent za 2 tony węgla, premia do 25

proc., umundurowanie górnicze.
Podania należy składać osobiście W Se­

kretariacie ŹSG w Sierszy k. Trzebini,
pow. Chrzanów..

PRZETARGI

Dyrekcja PP „Warzywa-Owoce” w Krakowie, Ry­
nek Kleparski 4 — OGŁASZA PRZETARG NIE­
OGRANICZONY na wykonanie następujących ro­
bót?

1) wykonanie robót stolarskich związanych
z wyposażeniem sklepu w sprzęt oraz innych
robót stolarskich w ramach remontów sklepów,

2) wykonanie kapitalnego remontu bocznicy ko­
lejowej,

3) wykonanie instalacji elektrycznej w 15 pla­
cówkach, a to: doprowadzenie siły oraz wyko­
nanie uziemień do urządzeń chłodniczych, wy­
konywanię róbót elektrotechnicznych związa­
nych z przebudową instalacji.

Roboty winny być wykonane ż własnych ma­
teriałów. Dokumentacja technieźno-robocza znaj­
duje się w do wglądu w Dziale Adih.-Gosp., Kra­
ków, Rynek Kleparski 4, tei. 269-r6Ś, w godzinach
ód8do19. — Termin składania ofert upływa dnia
5 cżetwca 1963 r.

Zastrzega się prawo dowolnego wyboru oferenta,,
bez obowiązku podania powodów.

MIEJSKIE BIURO PROJEKTÓW
KRAKÓW, al. DASZYŃSKIEGO 31

zatrudni natychmiast

po 3 ST. PROJEKTANTÓW

branży architektonicznej, na stanowiska
generalnych i głównych projektantów dla
zagadnień odbudowy Starego Miasta, kon­
strukcyjnej, instalacji sanitarnych wew­
nętrznych, instalacji elektrycznej oświet­
leniowej i zewnętrznej oraz PROJEK­
TANTA uzbrojenia sanitarnego zewnętrz­
nego oraz ASYSTENTÓW powyższych
branż. Zgłoszenia przyjmuje iśekeja Per­

sonalna, pokój nr 62.

** Z sali koncertowej

11 Prawdziwy meloman musial
(i się dobrze czuć na wczorajszym
.i koncercie. Tylko muzyka Mo-

i zarta. I to z mozartowskich i
szczytów: uwertura do słynnej'

> — i podobno najwyżej niegdyś
1. przez samego autora cenionej —

• opery „Don Juan", popularny
1 Koncert fortepianowy C-dur •—

i imponująca swą nazwą, a za-
I * chwycająca lekkim, misternym
II brzmieniem „Jowiszowa Sym-
p fonia". Osobiście lubię takie
(I monograficzne koncerty, poświę-
I) cone muzyce jednego tylko kom-
( i pozytora: odbiorcza uwaga nie
. I jest wtedy rozproszona, a jakaś

1 bardziej skoncentrowana na ća-
(, łości koncertu, co -zbliża siu-
2 chacza do postaci danego twór-

cy, 'sprzyja pogłębianiu synte-
, tycznego o nim wyobrażeniu,

• stwarza jednolity klimat arty-.
1 styczny wieczoru filharmonicz-
I nego.
II No i dodajmy, iż dla orkie-
i1 stry wykonywanie tak dużej
i • porcji muzyki klasyków wie-
11 deńskich — a zwłaszcza pracy-
(I zyjnej muzyki Mozarta — to

*; —

^Krzesławieki

;! fort zagłady
(Dokończenie ze str. 3)

i' cię wieczne i nie przejmujcie
<1 się. Serdeczne i ostatnie uści-
< * ski dla Was Najdroższych
'' przesyła ginący jako Polak —

< Mietek, (p. s: Niech żyję Pol-
< ’ ska”),

A oto list Wojciecha Chu-
<* dego rozstrzelanego w Krze-

sławicach 2 lipca 1940 r.:
I „Kochana żono bądź tak do-
<’ bra, przebacz mi wszystko
II com zawinił wobec ■Ciebie
'' Chowaj dzieci na dobrych Po-

11 'laków. Ja ginę za Ojczyznę,
wolność i niepodległość. Sta-.

• raj się abyś wychowała dzieci
1 bez ojca na ?7iora.lnycri oby-
I wateli Polski”.

II Ku czci zamordowanych w

j i Krzesławicach odsłonięto tam

(i 27 maja 1956 r. pomnik z ta-
11 blicą pamiątkową.

TADEUSZ WROŃSKI

Mozart - i węgierska pianistka

LICYTACJE

Akademią Górniczo - Hutniczą w Krakowie —

SPRZEDA W DRODZE PUBLICZNEJ LICYTACJI
zbiór owoców z sadu czereśniowego w Goszycach,
koło Kocmyrzowa.

Licytacja odbędzie się na miejscu, w dniu 1 VI

1968 r., o godzinie 10.

W razie niedojścia do skutku licytacji w powyż­
szym terminie, druga licytacja odbędzie się w dniu
8 czerwca 1968 r^, o godzinie 10.

Reflektanci obowiązani są złożyć wadium w prze­
pisanej wysokości, która zostanie ustalona po osza­
cowaniu zbiorów. — Informacji udzieli kierownik
Gospodarstwa Rolnego — telefon Słomniki 133.

PRACOWNICY POSZUKIWANI

KUCHARKĘ do nowego domu wczasowego w miej­
scowości podgórskiej — ptzyjmie iia bardzo do­
brych warunkach, t dniem 1 czerwca br. instytucja
paftstwima. Reflektuje si. wyłącznie na siłę wy­
soko kwalifikowaną. Oferty K-5137 ,.Prasa” Kra­
ków, Wiślna 2.

Spółdzielnia Pracy Krawieckiej „ODZIEŻ” w Kra­
kowie, ul. Grodzka 50 — -zatrudni natychmiast
KRAWCÓW i KRAWCZYNIE przy wykonywaniu
usług oraz KRAWCÓW i KRAWCZYNIE do zakła­
dów produkcji masowej. Zatrudni również CHA­
ŁUPNIKÓW przy wykonywaniu usług, oraz CHA­
ŁUPNIKÓW RENCISTÓW na pół etatu. Warunki

płacy 1 pracy do omówienia w Dziale Kadr.

Zakłady Budowy Maszyn i Aparatury im. St.
Szadkowskiego —• w Krakowie, ul. Grzegórzecka 71
— zatrudnią natychmiast 8 INŻYNIERÓW MECHA­
NIKÓW, względnie XECIINIKÓW MECHANIKÓW,
z praktyką konstrukcyjną, iia stanowiska st. kon­
struktorów i konstruktorów do Zakładowego Biura
Konstrukcyjnego. — Szczegółowych informacji
udziela i przyjmuje zgłoszenia kierownik Działu
Kadr i Szkolenia — Kraków, ul. Grzegórzecka 71,
telefon 278-14. K-5189*i

świetny s, trening”. A tego nig­
dy nie jest zbyt wiele.

Z muzyką Mozarta splotło się
w programie wczorajszej im­
prezy nazwisko Zuzanny Siro-
kay, . węgierskiej pianistki,
pierwszy raz przedstawiającej
się publiczności naszego, miasta.
Zuzanna Sirokay wniosła na e-

stradę młodość, urodę, wdzięk —

i dużej miary, talent pianistycz­
ny, łączący gładką, perlistą te­
chnikę z dojrzałym wyczuciem
stylu iłatwóść tej techniki pro­
wadziła niekiedy do „wyścigo­
wych” temp gry, jak we wczo­
rajszym finale Koncertu, fort.
Ć-dur...). Artystka gra dźwię­
kiem o barwie zróżnicowanej,
bogatym również w odcienie
dynamiczne, Publiczność pozwo­
liła jej zejść z estrady dopiero
po parokrotnych bisach.

Dyrygował wczorajszym kon­
certem Krzysztof Missona. Pro­
wadząc orkiestrę w Koncercie
C-dur, bardzo czujnie 1 wrażli­
wie współdziałał z solistką;
„Jowiszowej Symfonii” zaś na­
dał kapelmistrz interpretację
chyba najbardziej trafną i prze­
konywającą artystycznie: nie
dążenie do jakiegoś fałszywego
tu monumentalizmu, lecz wy­
dobycie i pokazanie maksimum
mozartówskiej lekkości, finezji,
koronkowej roboty architekto-
niczno-muzycznej.

JERZY PARŹYŃSKI

Szczątki mamuta

Podczas wydobywania żwiru
i dna Narwi w miejscowości
Gnojno, koło Pułtuska, znale­
ziono szczątki mamuta. Część
kości uległa zniszczeniu przy
wcześniejszej eksploatacji; do
pracowników Muzeuin Ziemi w

Warszawie trafił jedynlę Wspa­
niale zachowany cios (tzw. kieł)
mamuta długości 2.20 ni.

PSS w Krakowie

uprzejmie przypomina
że bony towarowe, wylosowa­
ne w akcji ankietowej, prze­
prowadzonej pezez sklepy kon­
fekcyjne PSS w kwietniu br.,
są do odebrania W poszczegól­
nych sklepach. — Podjęte bony
można realizować tylko do 31
maja br. w I Spółdzielczym
Domu ’

Handlowym, przy ul.
Podwale -7. K-3278

Tygodniowy program
Teiewizji

oddnia27V—2VI

Poniedziałek

Godź. 15.40 Progr. dnia. 15.45 i
16.25 Politechnika? Elektrotechni­
ka II roku, 16.55 Wiktiomóści, 17
Kino Ptyś, 17.15 Dla ml. widz.
„Zrób to Sam’*, 17.W Spacerkiem
po kinach, 18 Magazyn Postępu
Techn. 18.35 Kronika, 18.56 „Azy­
mut1’ młodz. magaz. wojsk. 19.20
Dobranoc, 19.30 Dziennik, 20.05

„Uśmiechnięty kanclerz’* — progr,
dok. 20.30 Teatr TV? „Czcij maj­
kę swoją”, , 21.50 Panorama lite­
racka, 22.20 Dziennik, 22.35 Prógr.
na jutro. 22.40 i 23.15 Politechni­
ka: Elektrotechnika II roku

(powt).
Wtorek

10 „W ZOO” dla kl. III. 10.20

„Trzy klucze” — film jug. 12

„Barwy wiosny” dla kl. II, 12.30,
Przysposobienie rolnicze, 13.05;
przerwa, 15.05 iProgr. dnia, 15.10!

Przysposobienie rolnicze, 15.45 li
16.25 Politechnika: Fizyka II ro-:

ku, 16.55 Wiadomości, 17 Dla mł.
widz. „Klub pod Smokiem”, „Jak
dawniej bugowano’% cz. II, 17.40
Nie tylko dla pań, 18 Po wielkim

Wyścigu, 18.20 Recitale, 18.35 „7
milionów młodych”, 18.50 Na tro­
pie blagi—teleturniej, 19.2Ó Dobra­
noc, 19.30 Dziennik, 20.05 Studen­
ckie niedziele, progr. redi młodz.
20.30 oTrzy klucze*’ film jug. 22.10

Magazyn medyczny, 22.40 Dzien­
nik, 22.55 Progr. ija jutró, 23ii
23.35 Politechnika: Fizyka II roku

, Środa
9.30 „Co słychać młody człowie­

ku” film węg. 10.55 Fizyka dla kl.

VII, 1125 przerwa, 12.45. Chemia
dla kl. VIII, 13.25 Matematyka w

szkole, 14 przerwa, 15.40 Progr.
dnia, 15.45 1 16.25 Politechnika:
Matematyka I roku, 16,55 Wiado­
mości, 17 Dla dzieci, „Z wizytą w

Dolinie Leśnego Młyna”, .17.30 Z

drugiej strony szklanego ekranu,
17.40 Kroniką, 17.55 Za kierpWni-
cą, 18.25 „Od Straussa do Kólma-
na*’, 19 „Zawodowa oferta” ó za-

wódach dla młódź, po szkole

podst. 19.19, Dobranoc, 19.20 Dzien­
nik, 19.40 Finałowy mecz piłki
nożnej o Puchar Klubowych Mi­
strzów Furopy? transm. ż Londy--
ńbj. 20.30 PKF, 21.30 Światowid,
22 iSziennik, 22.30 Progr. na jutro’
22.35 i 23.10 Politechnika: Mate­
matyka. (powt.)

Czwartek
9.55 Historia dla kl. VIII, 10.25

przerwa, 11.55 Język polski dla
kl. VIII, 12.25 przerwa, 15.40 Progr.
dnia, ^.,45 X , 46.25 . Pplitechpiią:..

Miejśkie FrżedsięhldrstWo Komunikacyjne .w.-Kra-
kowie- zatrudni 'natychmiast Z terenu miasta
Krakowa i. Wdj. krakowskiego:

KIEROWNIKA DZIAŁU ORGANIZACYJNO-
PRAWNEGO — wymagane wykształcenia wyższe
prawnicze lub ekonomiczne z odpowiednią prak­
tyką,

KIEROWNIKA DZIAŁU DOCIIODZENIOWO-

WYPADKowego ’—, wymagane ..wykształcenie
wyższo techniczne lub ekonomiczne z zakresu ko­
munikacji miejskiej i odpowiednia praktyka lub
Średnie techniczne i odpowiednia praktyka,

REWIDENTA FINANSOWO-KSIĘGOWEGO — wy­
kształcenie wyższe ekonomiczne i praktyka w księ­
gowości lub średnie ekonomiczne i praktyka
w księgowości,

TECHNIKA MECHANIKA d, s. NORMOWANIA
PRACY — wymagana praktyk,* na samodzielnym
Stanowisku,

TECHNIKA MECHANIKA DO DZIAŁU GŁ. ME­
CHANIKA,

2 STARSZYCH INSPEKTORÓW d. s. NORMO-
OBSAD 1 NORMATYWÓW ZATRUDNIENIA —. wy,1
n,agane. wykształcenie wyższe ekonomiczne i prak­
tyka lub średnie ekonomiczne i odpowiednia prak­
tyka,

SOCJOLOGA oraz PSYCHOLOGA,
KIEROWCÓW AUTOBUSÓW z I lub II (dawną

1 nową) kategorią prawa jazdy — przy II nowej
wymagane: 3-letni staż pracy przy prowadzeniu
pojazdów mechanicznych w tym 1 rok na samo­
chodzie ciężarowym oraz ukończony 24 rok życia,
MOTORNICZYCH. KONDUKTORÓW, MONTERÓW
WK. i c. O. Ślusarzy na zmianę dzienną i wy­
łącznie na Zmianę nocną, ŚLUSARZA NARZĘDZIO­
WEGO, KOWALI, MONTERÓW SAMOCHODO­
WYCH, ELEKTROMONTERÓW SAMOCHODO­
WYCH, LAKIERNIKA SAMOCHODOWEGO, BLA­
CHARZY SAMOCHODOWYCH, ROBOTNIKÓW
NIEWYKWALIFIKOWANYCH do robót torowych,
WARTOWNIKÓW z bronią— oraż wyłącznie z te­
renu miasta Krakowa kobiety na stanowiska MO­
TORNICZYCH, KONDUKTORÓW 1 WARTOWNI­
KÓW z bronią.

Mpk zapewnia umundurowanie zimowe i letnie,
deputat węglowy, bilet Wolnej jazdy Środkami ko­
munikacji miejskiej dla pracownika l rodziny.

Zgłoszenia z podaniem, życiorysem, świadectwem
ukończenia szkoły podstawowej lub zawodowej,
zwolnieniem i Ostatniego miejsca pracy oraz opU
nią, kierować należy do Działu Kadr i szkolenia
MPK W Krakowie, ul. Wawrzyńca 13, II piętro.

Praca

POMÓC domowa potrzeb­
na. Zgłoszenia od godz.
17, lei. 391-19. . 129374-g

POMOC do dwuletniego
chłopca przyjmę. — Bo­
cheńska 5'23. tęl. 633-72.

DOCHODZĄCĄ do dziec­
ka 4-mlesięcznego przyj-
mę. Sikorskiego 1, godz.
18—20. 129835-g

Sprzedaż

PUDELKI 2-miesięcZne
średnie, Wysokorodowo-
dowe, sprzedam. Kraków, ,

Krupnicza 22, fel. 548-48, -

Wytrzymałość materiałó^y ZI rói
ku, 16.55 Wiadomości, 17 Dla mh
widz. „Ekran z bratkiem”, 17.15
Teatr Mł. Widz. „Dziewięć złotych
naczyń”, 18 „Nad Odrą 1 Bałty­
kiem”, 18.25 Film kr/metr., 18.40
„Tytania i osioł” (widowisko
balet.),

' 19.20 Dobranoc, 19.30
Dziennik, 20.05 Progr. dokumen­
talny,. 20.35 „Nieznany zdrajca**
film fr. 22. 0 Na widowni”, 22.40
Dziennik, 22.55 Progr. na jutro,
23 i 23.35 Politechnika: Wytrzy*
małość materiałów II roku.

Piątek
10 „Nieznany zdrajca” — film

fr. 11.35 przerwa, 15.40 Progr.
dnia, 15.45 i 16.25 Politechnika:

Fizyka I rokUś 16.55 Wiadomości,
17 Dla dzieci „Zręczne ręce”, 17.15
Kino filmów amat. 17.45 Klub do­
brych gospodarzy, 18.15 Kronika,
18.30 Wszechświat, w którym ty-
jemy, 19 Śpiewa Br. Baranowska,
19.15 Dobranoc, 19.30 Dziennik,
20.05 „Kontakty”, 20.35 „Duch z

Cąnterville” film poi. z cyklu „Ó-
powieści niezwykłe”, 21.05 „Pej­
zaże” — magazyn, 21.25 „Fantazja
rosyjska” film radź. 21.45 „Dobry
wieczór jak minął dzień”, 22.15

Dziennik, 22.30 Progr. na jutro;
22.35 i 2340 Politechnika: Fizyka
I roku.

Sobota
10 „Cząrny Orfeusz” — film fr.*

wł., 11.45 przerwa, 13 Międzyna­
rodowy Dzień Dziecka „Zawszą
hiech będzie słońce”, 13.30 przer­
wa, 15.50 Progr. dnia, 15.55 Kurs
rolniczy, 16.30 '

Dylematy ludzi

uczciwych, 16.55 Wiadomości, 1?
Dzień Dziecka „Życzymy sobie”
— progr. rozrywk. 18 „Nasz przy­
jaciel” — film radź. 19.05 Wie*
czórne rozmowy, 19.20 Dobranoc,
19.30 Monitęr, 20.19 „Pegaz” 20.55
„Divettimento” progr. rozrywk.
21.55 Dziennik, 22.10 Wiadomości
sport. 22.20 „Czarny Orfeusz”
film fr.,-wł.

Niedziela

8.45 Progr. dnia, 8.50 Kurs rol­
niczy, 9.10 Przypominamy, radzi­
my, 9.35 Dla dzieci i młod. widz.
;„Król Maciuś I” film poi. 11.05
PKF, 1-1.15 „Wieś na przełomie”
film poi. 11.30 Zespoły amator­
skie, 12.15 Wiadomości, 12.25 „Eb-
rićo Caruso” film Wł. 14.19 Prze­
miany, 14.40 „Legendarna wieża”
film z serii „Przygody trzech

muszkieterów”, 15.05 TV Teatr
Lalek „Krzesiwo”, 16 „Kamera
68”, 16.15 „Piórkiem i węglem,
16.35 Progr. rozrywk. 17.20 Nie­
dzielny Teatr TV: „Lord August
Spełnia"’, swój obowiązek*’ — kó-
media, 18.10 Progr. publ. 18.40

Pręgr. film, 19.20 Dobranóc, 19:30
Dziennik, 20.05 „Krakowski Ry­
nek” — wodewil T. Kwiatkow­
skiego, 21.05 „Listek figowy” film

węg., 22.30 Niedziela sport. 22.55
.Progr. na jutro., . ;

LOKALU
ó powierzchni około 106 ms — poszukuje pilnie
na cele przemysłowe spółdzielnia w Krakowie.

Oferty ,.Prasa” — Kraków. Wiślna 2 *- dla nr

K-4S85.

„CENTItOSTAL” Rejonowy Oddział w Krakowiet
ul. Kopernika 6 — zatrudni ŁADOWACZY w nia*
gazynie żelaza i stali. — Zgłoszenia kandydatów
przyjmuje Sekcja . Kadr, ul. Kopernika 6. pokój 5.

WAPNO pąione dostarczą
samochodami wapiennik
Mirów. Infótmaoie: Kra­
ków. Podwale 3/8.

INŻYNIER poszukuje —

niekrępującego spokoju W
Krakowie. Oferty 29667
„Prasa” Kraków, Wiśl­
na 2.

SKUTER „peugeot” sprze­
dam. Nowa Huta, Kazi­
mierzowskie 18/15.

Matrymonialna

LEKARKA, lat -34, z dzie­
ckiem, miła, przystojna,
materialnie niezależna —

komfortowe iniesżkanie,.
pozna kulturalnego Pana,
z wyższym wykształce­
niem, chętnie' wdowca,
może być z dzieckiem. —

Cel matrymonialny. Mile
widziane fotografie. Ofer­
ty A-101 „Prasa” Kraków,
Wiślna 2.

Lokale

POSZUKUJĘ pokoju —

(śródmieście) komforto­
wego. czynsz zapłacę z

góry za rok. Oferty 29883

„Prasa” Kraków, Wiśl­
na 2.

Nieruchomości

DOM 8-Izbowy, własność
prywatba, zamienię na

mniejszy lub mieszkanie
4-izbowe w domu wyłą­
czonym spod kwaterun­
ku, w Krakowie lub wo­
jewództwie krakowskim.
Michałowski — Giżycko,
Suwalska 20. p-161

Różne

W TERMINIE 24 godzin
wykonuję reperację obu­
wia skórzanego, gumowe­
go i z tworzyw sztucz­
nych — specjalność: obu­
wie ortopedyczne, niety­
powe oraz luksusowe,
damskie, wg najnowszych
wzorów francusko-wlos-
kich — w nowo otwartej
pracowni — Kraków, ul.
Czarnowiejska 48. Wyko­
nanie fachowe, szybkie.
Ceńy przystępne. Piotr
Ryząk. 128834-g

Od pomysłu —

do przemysłu
poprzez

URZĄD PATENTOWY PRL!
Wszechstronnej pomocy udzieli odpłatnie ZESPÓŁ RZECZNI­
KÓW PATENTOWtCa ~ Kraków, ul. Boh. Stalingradu 1,
I piętro (wejście MPK) telefon 282-41. —. Dyiury — grody,

piątki, od godziny 9 do 13, czwartki, od rodziny 13 do 18.
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Z miesiąca na miesiąc przyby-
Azorom nowych bloków

mieszkalnych.
Fot. J. Lewicki

Handlowe nowinki Kiedy?
Dziś (sobota) o godz. 15 na

kąpielisku „Cracovii” przewidu­
je się uruchomienie kiermaszu
sportowo-turystycznego, j który
będzie aktualny do 2 czerwca.

Przy Rynku Głównym u wy­
lotu ul. Brackiej, otwarto MHD-
owśki sklep z pamiątkami.
Znajdą się w nim m. in. kili­
my, dywany oraz stroje regio­
nalne.

tt

Uspołecznione sklepy z art.

przemysłowymi przygotowały
się do /jutrzejszego Dnia Matki,
dysponując — w szerszym niż
zazwyczaj zakresie — różnymi
upominkami, m. in. w postaci
drobnej galanterii odzieżowej.

—4----- (1>

Rozpoczyna się
drugi etap

egzaminów dojrzałości
W krakowskich szkołach śred­

nich zakończył się pierwszy e-

tap tegorocznej matury, obec­
nie rozpoczyna się etap drugi.

W poniedziałek 27 V w więk­
szości liceów ogólnokształcących
absolwenci XI klas przystąpią
do egzaminów ustnych. Każdy
z abiturientów musi zdać egza­
min z jednego wybranego spo­
śród przedmiotów: fizyka, che­
mia, geografia, biologia. Od eg­
zaminów z historii oraz znajo­
mości jednego z języków obcych
zwolnieni zostali ci absolwen­
ci, którzy z końcem X i XI
klas Otrzymali z tych przedmio­
tów oceny bardzo dobre i dob­
re.

Począwszy od poniedziałku
maturalne egzaminy ustne roz-

poczną śię również w większoś­
ci krakowskich techników za­
wodowych. Wszyscy absolwenci
tych szkół zdają egzamin z gru­
py przedmiotów zawodowych u-

stalonych w Zależności od cha­
rakteru danej szkoły. Wycho­
wanie obywatelskie zdają rów­
nież ci, którzy z końcem 2 osta­
tnich lat mieli stopnie poniżej
bardzo dobrego i dobrego.

Podobnie jak w liceach, egza­
min ustny z języka polskiego
lub matematyki obowiązuje abi­
turientów, którzy ,z jednego z

wypracowań pisemnych otrzy­
mali dwóję. (1)

Francuska

aparatura elektroniczna
W Akademii Górniczo-Hutni­

czej w najbliższy poniedziałek
i wtorek eksponuje aparaturę
elektroniczną francuski koncern
„COMEF”. Na wystawę złożą
śię przeróżne generatory, oscy­
loskopy itd. itd. produkowane
przez sześć największych firm
francuskich. W poniedziałek 27
bm. o godz. 10 i 13 francuscy
fachowcy wygłoszą odczyt pt.:
„Postęp w budowie aparatury
elektronicznej we Francji” ilu­
strowany przeźroczami i połą­
czony z pokazem pracy ekspo­
natów.

Wystawa czynna jest w pa­
wilonie B-l, al. Mickiewicza 30
— parter i zwiedzać ją można
w godz. 9—15.

Czy wiecie, że...
...autobus pośpieszny Kraków

— Nowa Huta przejeżdża na tej . .....

- - - - -

trasie w ciągu roku 1 milion (szło 7 min zł, kosztować będzie
325 tysięcy kilometrów, przewo-1 uporządkowanie torów w al.
żąc pońśd 4.200 tys. pasażerów. Lenina.

iz ATARZYNA SOBCZYK
•'należy do najulubieńszych
piosenkarek młodzieżowych.
Płyty t nagranianrti jej pio­
senek rozchodzą się w dzie­
siątkach tysięcy
rzy a koncerty ,estrad°T'e
gromadzą zawsze tłumy wier­
nych słuchaczy.

— Jaki byt początek? — «

tym pytaniem zwracamy s ę

Od pierwszych chwil na uczelni
wejdą w nurt życia

organizacji studenckiej
Aby odrobić zaniedbania w

pracy wychowawczej nad stu­
dentami lat pierwszych — Zrze­
szenie Studentów Polskich przy­
gotowało drobiazgowy program
zachęcania swych najmłodszych
kolegów do natychmiastowego,
czynnego włączenia się w ży­
cie społeczne ńa uczelni i w

swej organizacji. Kontakt roz-

pocznie się od wysłania przez
poszczególne rady uczelniane li­
stów gratulacyjnych do wszy­
stkich przyjętych na studia.
List taki będzie zawierał także
informator Rady Okręgowej z

W Towarzy­
stwie Przyjaciół
Muzeum Naro­
dowego w po­
niedziałek 27. V.
o godz. 19 ze­
branie Sekcji
Malarstwa Da­
wnego —i w Ga­
lerii Oddz. Zbio­
ry Czartory­
skich, ul. Pijar-
ska 15, I p., po­

łączone z odczytem dr A. Ró­
życkiej pt. „Dawne malarstwo
Włoskie”. We wtorek o godz. 18
W świetlicy Oddziału Czartory­
skich, Prjarska 6 — zebranie
Sekcji Malarstwa Artystyczne­
go prowadzi doc. dr Ż. Żygul-
ski.

4-

Notatnik krakowski
DZIŚ O GODZINIE:
♦ 18, ZBoWiD St. Miasto,

Wielopole 15, II p. spotkanie ko­
leżeńskie członków oddziału.

♦ 19, ZPAP, Łobzowska 3 —

Wernisaż wystawy malarstwo-
rzóżba, maj-czerwiec 1968 w

;.G^ieriń,.,.,.^^mae’.,,.I,\Yy^tawa
czynna będzie do końca czerw­
ca br.

♦ 19, KDK — B. Schdnborń
wygłosi prelekcję „Znaczenie i
rola Krakowa".

JUTRO O GODZINIE:
♦ 11, Klub SAIW, Rynek

13. Spotkanie działaczy; o

dżinie 19 — projekcja filmów
kr.-metr.

* 19.30, Filharmonia — Kon­
cert symf. PWSM w Krakowie.
Wykonawcy: orkiestra i chór
PWSM oraz soliści. W progra­
mie Bach, Prokofiew, Liszt, Dy­
rygują: K. Misśona i J. Przy­
bylski.

Gł.
go-

Zabezpieczono już fundusze na

uporządkowanie w roku przy­
szłym torów tramwajowych w

Nowej. Hucie, M. in. kosztem 2
min zł przebuduje się torowis­
ka w al. Planu 6-letniego, Prze-

Rozmowy przy pół-czarnej

Kasia Sobczyk i jej piosenki
do p. Kasi. — Chyba zaczę­
ło się od przeboju „Biedro-
neczki są w kropeczki”? Czy
wcześniej śpiewała Pani w

zespołach młodzieżowych?
— Tak. Były tó okolicznoś­

ciowe występy ,w Liceum
Pedagogicznym, do którego
uczęszczałam w Koszalinie,
na ogniskach harcerskich i
wreszcie z zespołem „Biało-
Zielonych” w koszalińskim
Domu Kultury.

— A „Czerwono-Czarni”?
— Z nimi wystąpiłam po

raz pierwszy w Ogólnopol­
skim Konkursie, zorganizo­
wanym w r. 1963 przez szcze­
cińską Estradę pod hasłem
„Szukamy młodych talen­
tów”. W eliminacjach woje­
wódzkich zajęłam I miejsce
—• i tak się zaczęło.

—• Jakie woli Pani piosen­
ki: big-beatowe czy liryczne?

— Najbardziej odpowiada­
ją mi liryczne w aranżacji
zespołu gitarowego, w ro­
dzaju „Był taki ktoś” czy
„Mały książę”.

— Jakie są Pani plany?
— Jestem związana z ze-

zaleceniem, jakie kluby, teatry,
(zespoły, grupy twórcze, koła
naukowe i zainteresowań cze­
kają z otwartymi ramionami.
Studentom przyjętym na I rok
proponuje, się przyjazd o 4—5
dni wcześniej (z końcem wrze­
śnia), aby bez tłoku dokonali
wpisu, zakwaterowali Się w do­
mach studenckich, w grupach
rozglądnęli po mieście — zoba­
czyli jego zabytki, spotkali się
na pierwszych wieczorach klu­
bowych z profesurą, władzami
partyjnymi uczelni oraz stu­
denckiej organizacji. Zwróci się
baczną uwagę na właściwy do­
bór osoby opiekuna I roku. K0-
goś, kto riiiałby możliwości i
ochotę ku temu, aby serdecznie
zająć się nowo przybyłymi, wta­
jemniczać ich w arkana życia
w wielkim mieście, towarzy­
szyć pierwsżym krokom w mu-

rach.
Natychmiast jesienią przepro­

wadzi się wybory organizato­
rów grup studenckich, podsta­
wowego ogniwa działania ZSP.
Komisje nauki rad uczelnianych
zorganizują giełdy podręczni­
ków i skryptów * także poga­
danki o metodyce samokształ­
cenia. Przedstawi się możliwoś­
ci i sposoby korzystania z bi­
bliotek, także miejskich i śro­
dowiskowych (np. NOT-u), /Ra­
dy samorządów zaznajomią po­
przez radiowęzły z podstawo­
wymi zasadami współżycia w

kolektywach, z prawami i obo­
wiązkami mieszkańca domu
studenckiego.

Komisje kultury oprócz, orga­
nizowania rozrywki w postaci
wieczorów tanecznych czy pre­
zentacji najlepszych zespołów —

zachęcają do uczestnictwa w

klubowych spotkaniach z cie-
kawymi ludźmi, repre?eĄtąp,tą^
mi świata polityki, literatury,

-teatra~tiłmu:i
Komisje wczasów i turystyki

przygotowują atrakcyjne rajdy
jesienne i wiosenne, aby zapoz­
nać młódyćh studentów z regio­
nem krakowskim, jego history­
czną przeszłością i najnowszymi
osiągnięciami gospodarczymi.

A wszystko to w ramach ak­
cji „Przyjmujemy studentów I
roku”. Akcja ta rozpocznie się
opieką nad zdającymi
ny wstępne. .

Plansze TV

egzami-
(zs)

przy ul.
obejrzeć

telewizyjnych, te

prywatnie
W kawiarni MPiK

Jagiellońskiej można
oryginały plansz znanych nam

z audycji
wszystkie „program prowadził”,
„łączymy sią z Zakopanem”,
itd. Ten specjalny rodzaj gra­
fiki, grafiki o wielkim znacze­
niu bo szeroko odbieranej, jest
dziełem Józefa Szwańea. (bz)

społem „Czerwono-Czar­
nych”. Jeszcze w maju wy­
jeżdżamy do Kijowa, potem
na Festiwal w Opolu i na

gościnne koncerty do NRD.
— Właśnie... Opole! Jakie

nowe piosenki usłyszymy
tam w Pani wykonaniu?

— W tak zwanym „dniu/
premierowym” będę śpię-1
wać piosenkę pt. „Gdy płoną
róże” wspólnie z Fryderyką
Elkahą, a na „koncercie
szlagierów” piosenki mło­
dzieżowego Studia Rytm.

— W Polsce, podobnie jak
we Włoszech, powstają klu­
by miłośników piosenki i...
piosenkarzy,- Czy ma Pani
taki klub?

— Owszem, klub studencki
w Poznaniu. Nazywa się
„Kasia”. Zawsze go odwie­
dzam.

— Życzymy więc dalszych
sukcesów na krajowych i za-

granicznych estradach i o-

czywiście... wylansowania
nowego młodzieżowego prze­
boju w Opolu.

Rozmawiał:
A. ŻARNOWSKI

♦ W poniedziałek o godz.
10 PAN Sławkowska 17 — komi­
sja Słowianoznawstwa z odczy­
tem dr H. Ivanickovej z Braty­
sławy. O godz. 12 posiedzenie
sekcji odlewniczej z referatem
dr R. Krzeszewskiego.

23 rocznica

powstania WOW
W ramach obchodów 23 ro­

cznicy powstania
Obrony Wewnętrznej
i jutro odbędą się
Krakowie uroczystości
tej okazji. I tak, dziś o go­
dzinie 16 w Teatrze Roz­
maitości rozpbcznie się aka­
demia, na którą złoży się re­
ferat okolicznościowy oraz

sztuka „Słomkowy kape­
lusz”.

Jutro, tj. w niedzielę, o

godz. 10 na Rynku Podgór­
skim nastąpi uroczyste za­
przysiężenie młodego rocz­
nika.

Wojsk
dziś

W?
z

Po-
w

Pioruny
ciągle groźne

Komisja Administracji i
rządku Publicznego WRN
Krakowie w czasie ostatniego
posiedzenia omawiała sprawy
bezpieczeństwa przeciwpożaro­
wego. W samym tylko ub. ro­
ku na terenie wsi krakowskich
wybuchło 1087 pożarów, przy
czym przyczynę wielu z nich
było zapalenie się od pioruna,
Dlatego też tak ważnym zagad­
nieniem jest zakładanie odgrom­
ników.

Omawiano także sytuację o-

chotniczych i zawodowych stra-

(ży _ gt^jgrdzono, że

tylko niewielki procent straży
.msT-tnipowiedme-lipomie szczeniąc
i sprzęt. W tym roku buduje .

się strażnicę dla zawodowej
straży pożarnej, w Brzesku,
Rabce, Jaworznie, w roku przy­
szłym rozpocznie się budowę w

Bochni. Jednocześnie w czynie
społecznym powstaje na wsiach
łącznie 118 remiz dla ochotni­
czych straży pożarnych. Nieste­
ty _w wielu wypadkach wystę­
pują braki w dokumentacji i
materiałach budowlanych co o-

późnia przebieg budowy. (bz)
* Statki pasażerskie odpływać

będą w niedzielę : z przystani
obok Wawelu do Bielan o godz.
9, 11, 13, 14, 15, 16, 17, 18.
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informuje

naczynia aluminio-

w różnych rozmia-

głębokie i półgłę-

Niemal w każdym gospodar­
stwie domowym istnieje potrze­
ba uzupełnienia brakujących,
względnie wymiany zniszczo-
ijyęłi już naczyń ktlchennych,
Polecamy więc tanie, lekkie i
praktyczne
we:

— garnki
rach

— rondle
_ ...___

bokie z pokrywami
— garnek specjalny do goto­

wania mleka
— patelnie zwykłe oraz z

dnem groszkowanym służące do
beztłuszczowego przyrządzania
potraw i patelnie-dołkownice do
smażenia jaj

— brytfanny
W związku z nadchodzącym

„Międzynarodowym Dniem Dzie­
cka” zwracamy uwagę na arty­
kuły, które mogą być miłym i
praktycznym upominkiem dla
dzieci:

— kolorowe miseczki, kubki i
talerzyki deserowe z tworzyw
sztucznych—■szczoteczki do mycia rąk
w kształcie: żółwia, biedronki,
kaczuszki i żurawia

— komplety do zamiatania
(zamiatacz i zmiotka)

•— krem „Jacek i Agatka"
>_ mydełka toaletowe
— oliwka i zasypka
— gąbki i rękawicę do mycia.
Ponadto informujemy, że jesz-

sze w tym miesiącu ukażą się
w sprzedaży szklanki z malowa­
nym emblematem „Lajkonika”
i Barbakanu.

Sobota

25
Niedziela

26
Maja

Urbana , Filipa
Grzegorza

'

Pauliny

Teatry
SOBOTA

Słowackiego godz. 19.15 „Mo­
ralność pani DulskieTj Mo­
drzejewskiej
Kameralny
Rozmaitości
kapelusz" (zamkn.), Ludowy
19.15 „Róża", Muzyczny 19.15

„Wiedeńska krew”, Groteska
17 „Ferdynand Wspaniały”
(zamkn.). Kolejarza 19 „Mi­
lion”, Cyrk „Arlekin” (Małe
Błonia) 15 i 19, Filharmonia
19.30 Koncert mozartowskl,
Fotoplastikon (Szczepańska 5)
„Nowy Jork” cz. I (10—21),
Kawiarnia ZDK HiL — Kaba­
ret „Nie tylko o Hucie pio­
senka".

NIEDZIELA
Słowackiego godz. 14 „Ma-

(jama Butterfly", 19.15 „Edyp
król”, Modrzejewskiej 19.15
„Yerma”, Rozmaitości 11

„Królowa śniegu”, 19.15

„Cyd”, , Ludowy 19.15 „Kram
z piosenkami”, Teatr Studen­
tów PWST (Warszawska 5)
19.15 „Lekcja", Kolejarza,
Groteska, Cyrk, Kawiarnia
ZDK HiL — jak w sobotę.

19.15 „Tango",
19.15 „Błażej”,

17 „Słomkowy

Kina
SOBOTA

Wolność godz. 15.45, 18, 20.15

„Kobieta i mężczyzna" (fr„ lat

16), warszawa 15.45, 18, 20.15

„Ostatnie polowanie” (USA,
lat H), Uciecha 15.30, 18, 20.30

„Kasia Ballou” (USA, lat 16),
Kijów 17, 20 „Twardzi ludzie"

(fr„ lat 16), Wanda 10;30, 12.45,
15.45, 18, 20.30 „Wątła nić"
(USA, lat 16), Apollo 10, 12.30,
15.45 „Rzeka bez powrotu”
(USA, lat 14), 18, 20.15 „Za
mną kanalie” (NRD, lat 14).
Sztuka (studyjne) 10, 12, 16, 18,
20 „Kobieta jest kobietą” (fr.,
lat 18), 22.30 „Małżeństwo na

Złość” (UŚA), Mł. Gwardia

(Lubicz 15) 14:45, 17, 19.15

„Kruk” (USA, lat 14), Wrzos

.fąamojsJyęgo^.SJ) J5.45, la, 20.15

„Rzeka Czerwona” (USA, lat
- ■14),- rZuch’ ^Krowoderska. 8) ‘-tS?.
-17.„Kto zdobędzie puchar"

(ang., i. 7), Melodia (Zwierzy­
niecka 1) 15.45, 18, 20.15 „Casa-
nova 70” (wł„ L16), Maskotka
(Dzierżyńskiego 55) 15.30, 17.45,

W 1970 r. remont hoteli

«Pod Różą» i «Grand»
W tym roku przewiduje się

w krakowskich hotelach jedy­
nie remonty bieżące, koniecz­
ne z uwagi na utrzymanie aktu­
alnego „stanu posiadania”. Dó-
P'®ro w foku przyszłym kosztem
800 tys. zł opracowana będzie
dokumentacja generalnej kon­
serwacji hoteli: „Pod Złotą Kot-
wićą”,; „Polonia’’, „Warszawski”
1 „Grand”.

Natomiast remont hoteli „Pod
Rozą” i „Grandu” rozpocznie
się w r. 1970. Przeznacza się na

te» cel ok. 6 min zł.

KONTO nr 4-9-1497

Społeczny Kdmitet Budowy
Domu Spokojnej Starości w

Krakowie, ul. Świerczewskiego
19 poinformował nas, iż ostat­
nio na konto Budowy DSS wpła­
cili:

St. Kądziołka —100 zł, J. Pry-
dyba z Tarnowa — 300 zł, K.
Stępniewski, Zakopane — 50 zł,
R. Fajkosz — 100 zł, St. Orkisz
— 100 zł, J. Skrzypnik — 50 zł,
K. Kowalski — 10 zł, H. Pison,
Zakopane — 50 zł, J. Rybicka,
Zakopane — 50 zł, J. Szydłow­
ski — 20 zł, M. Straszewska, Za­
kopane — 100 zł, Kom. Blok, nr

13 os. Wieczysta — 158 zł.

Ofiarodawcom serdecznie dzię­
kujemy! (mar)
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OD 27 MAJA do 30 paździer­
nika br. ul. Pstrowskiego na

odcinku od ul. Cekiery do
skrzyżowania „Mateczny" zo-

staje zamknięta dla ruchu koło­
wego. Objazdy w kierunku Za­
kopanego: ul. Warneńczyka —

Berkowskiego — Krasickiego —•

Orawską do ul? Konopnickiej.
Od Zakopanego: Podskale — Za­
mojskiego do Rynku Podgór­
skiego

20 „Strzelby Apaczów” (USA,
lat 11), Miniaturka (Francisz­
kańska 1) 10, 13, 16, 19. „Grek
Zorba” (UŚA, 1. 16), Energetyk
(Płaszów-stadion) 17,19 „Fanto-
mas” (fr„ 1.11), Tęcza (Dębniki,
Praska 52) 17.30, 19.30 „Wes­
terplatte” (poi., 14 lat), Wisła

(Gazowa 21) 15.30, 18 „PolJ-
anna” (USA, lat 11), 20.15 „O-
limpiada w Tokio" (jap„ lat
11), Chemik (zakopiańska 62)
19 „Mocne uderzenie” (pol„
lat 14), Dom Żołnierza (Lu­
bicz 48) 15.45 „Żywot Mateu­
sza” (poi., lat 16), Kultura

(Rynek Gł. 27), 18, 20.15 „Pro­
meteusz z Dalmacji” (jug.,
lat 16), Mikro (Dzierżyńskiego
5) 16, 18, 20 „Małżeństwo i

rozsądku” (poi., lat 16), Zwią­
zkowiec (Grzegórzecka 71) lt,
19 „B S 38—15” (NRD, lat 14);
ZZK Prokoclm (Bleźanowska
71) 19 „Fanfan Tulipan” (fr„
lat 14).

HUCIE

18. 20.30
lat 14),

„Winne-

W NOWEJ

godz. 15.30,
Kid” (USA,

KINA

Swi*

„RingoŚwiatowid 16, 18, 20

tou” III cz. (jug., lat 11), M.
Sala 15, 17.15, 19.30 „Czerwo­
na pustynia’’ (wł„ lat 15),
Sfinks (Majakowskiego 2) 16,
18, 2o „stajnia na Salwato­
rze” (poi., lat 16), Orion

(Podłęże) 18 „Zejście do pie­
kła" (poi., lat 16).

NIEDZIELA

Wolność godz. 11, 15.45, 18,
20.15 „Kobieta 1 mężczyzna".
Warszawa 12.15, 15.45, 18, M.13

„Ostatnie polowanie", Sztuka

10, 12, 16, 18, 20 „Kobieta jest
kobietą”, Uciecha 12, 15.30, 18,
20,30 „Kasia Ballou", Kijów
11. 17, 20 „Twardzi ludzie”,
Mł. Gwardia 12, 14.45, 17, 19.15
„Kruk”, ŻuCh 15, 17, 19 „Kto
zdobędzie puchar”, Melodia

10.30, 12.3o „Legenda o wilku
Lobo” (USA 1. ł)t 15.45, 13. 20.15

„Casanova 70”, Maskotka

11.45, 13.30, 15.30, 17.45, M

„Strzelby Apaczów", Minia­
turka 14, 17, 19.30 „Grek zor­
ba”, Swoszowianka (Swoszo­
wice) 19 „Na pomoc” (ang.
lat li), Wisła 10, 12.80, 15.30, 1»

„Polyanna”, 20.13 „Olimpiad*
W Tokio”, Chemik 14.45, 17,
19.15 „Mocne uderzenie", Dom
Żołnierza 15.45, 18, 20.15 „dś-
tatni cowboy” (USA, lat 14),
Kultura 11 „Królewna i ry­
bak” (radź.), 18, 20.15 ,>(0-
meteuśz z Dalmacji", Wanda,
Apollo, -Wrzos, Energetyk,

/P?0?3’ Mikro, Związkowiec,
ZZK Prókdcim — jak w so­
botę.

PROGRAM DLA DZIECI

Wrzos godz. lt, lż, Maskot­
ka 10, 11, Miniaturka li, .12, 13,
Dom Żołnierza 12.30, Mikro

11, 12.15, Związkowiec 12.

KINA W NOWEJ HUCIE

Orion 15, 13 „zejście do pie­
kła’’, Świt, Światowid (dużą
i mała sala), Sfinks » jak W

sobotę.

program Dla dzieci

Świt gódz. 11, Światowid (d.
sala) 11.15, Sfinks 10, 11, ii.

SOBOTA

Chirurg., intern., Neurolog.
— Prądnicka 85, Laryngol.:
Kopernika 23a, Okulista Ko­
pernika 38, Urolog.: Grzegó­
rzecka 18, Pediatr.: Prądnicka
37, Gruźliczy dla mężczyzn:
Zakrzówek, dla kobiet: Ska­
wińska 8, Pogot. Ratunk. Sie­
miradzkiego 1,. wypadki tel.
09 — zachorowania i przewo­
zy tel. 395-00, 395-01, 395-02,
Podgórze tel. 625-50 1 657-57,
Grzegórzki tel. 209-01, 205-77,
Pogot. Mo tel. 07, straż Poi.
tel. 08, Pomoc Drogowa
PZMot. tel. 417-60, cżyn. od

7—32, inform. o usługach, pol­
skiego 27, tel. 565-83, NÓW*
Huta: Pogot. MO tel. 411-11,
Pogot, Ratunk. tel.

417-70, r- ■
_ _

Dyżur Pediatr. dla Nowej”am

szpital

27, tel. 565-83, NÓW*

-.422-22 i
Straż Poź. tel. 433-33,

ty i pow. Proszowice:
W Nowej Hucie.

NIEDZIELA

Chirurg.: Kopernika
tern.: Kopernika 17,

. K°bierzyn,

Jak w sobotę.

40, In-
Neuro.

Kobierzyn, Pediatra
Strzelecka z; pozostałe dyżury'

Apteki
SOBOTA, NIEDZIELA

Rynek Gł. 42 (tlen), Rżtoty.
ka 1, pi. wolności 7, Rynait
Podg. 9, Metalowców 1; Prąd*
nicka 85/87, Nowa Huta: a

Struga 36 (tlen), Os. Każlrtla.
rzowskle.

RO2NE
ZOO (Lasek Wolski) od godz.

9 do zmroku.

Ogród Botaniczny 10—18,



(DokoAczenie ze str. 1)
(Belgia), Santambrogio (Włochy)
i Bławdzinem ‘

(Polska).
W łącznej klasyfikacji druży­

nowej Wyścigu Pokoju pierwsze
miejsce zajęła Polska wyprze­
dzając o ponad 5 minut NRD i
o ponad 20 min. CSRS. W pun­
ktacji indywidualnej zwyciężył
Peschel (NRD).

Olimpijscy
zwycięzcy

WARTO przypomnieć,
w olimpijskich

że
. . turniejach

piłkarskich dotychczas zwy­
cięstwa odniosły: Wielka

1912),
(1920),

Wło-
(1948),
ZSRR

cięstwa odniosły:
Brytania (1900, 1908,
Kanada (1904), Belgia
Urugwaj (1924, 1928),

.chy (1936), Szwecja
Węgry (1952, 1964), ____

(1956), Jugosławia (1960),. Kto
zdobędzie mistrzowski tytuł
podczas Igrzysk w Meksy­
ku — trudno przewidzieć. O-
becnie dobiegają końca roz­
grywki eliminacyjne o wejś­
cie do finałowej szesnastki.
Dwie drużyny mają już za­
pewniony udział w puli fina­
łowej, a to Węgry, jako o-

brońęy mistrzowskiego tytu­
łu oraz Meksyk jako gospo­
darz Igrzysk.

Spartakiada

szkół przyzakładowych
WCZORAJ na stadionie Hut­

nika w .Nowej Hucie odbyły się
ostatnie konkurencje VI sparta­
kiady szkół przyzakładowych
przedsiębiorstw budowlanych.
W, łącznej punktacji zwyciężyła
Zasadnicza Szkoła Zawodowa
przy PPB HiL. W koszykówce
najlepsza okazała się Zasadnicza
Szkoła Budowlana przy Krako­
wskim Zjednoczeniu Budownic­
twa w Nowej Hucie, w piłce
nożnej —Zasadnicza Szkoła Za­
wodowa przy Elektromontażu, a

w tenisie stołowym i lekkiej a-

tletyce •—' Zasadnicza Szkoła Bu­
dowlana przy PPB HiL. Zawody
cieszyły się dużym żaintereso-
waniem młodzieży.

Decydujqcy mecz

Wawelu

ROZGRYW­
KI piłkar­
skie o mi-

gi między-
. okręgowej

wkraczają w

decydującą fazę. Do zakoń­
czenia mistrzostw pozostało
jeszcze siedem kolejek spot-
kań. Ostatnio w Starachowi­
cach doszło do dużej niespo­
dzianki: miejscowy Star wy­
grał z liderem tabeli, Gór­
nikiemWojkowice 3:1. Tak
więc pilxarży krakowskiego
Wawelu, którzy pokonali Ra-
ków 3:0, dzieli od lidera już
tylko . dwa punkty. Właśnie
w. najbliższej serii gier doj­
dzie do spotkania między
dwoma kandydatami do za­
jęcia pierwszego miejsca w

grupie '■południowej. Mecz
Górnik — Wawel odbędzie
się w .Wojkowicach.

Ponadto grają: Górnik Ja­
worzno — Star Starachowi­
ce, Raków — Sandecja, Sla-
via — Unia Oświęcim, Reso-
via — Hutnik Trzebinia,
KSZO — Błękitni, Wisłoka —

Karpaty, Broń — Stal.

śHi|iillilMHllliiimiiin4n.............................
“

Piętrze! _ Jacyż my jesteśmy idioci! Jacy niewia­
rygodni idioci. Czy ty wiesz, co masz na ramieniu?

Trochę zaniepokojony o jej stan . umysłowy, powie­
działem:

—•Mam na ramieniu Lilian, kotkę portiera Maca.
,

— Nie! Nic podobnego! Spójrz na kolor jej sierści!
Jasnobrązowy kolor dokoła twej szyi... nie widzisz?

Pochyliła się ku mnie i schwyciła mocno za ramię.
— Piotrze! To nie kot!... To jasnorudawe futro...

ROZDZIAŁ 16.
Zrzuciłem z ramienia kotkę, która pobiegła z po­

wrotem do teatru,
— .Więc to nasz kot tak się chytrze maskował? —

powiedziałem — Ale co nam ż tej wiadomości przyj­
dzie?.;

'

— Owszem, bardzo dużo — Iris już to sobie wi­
docznie przemyślała. — Wczoraj prosiłeś dr Lenza,
zęby ci wytłumaczył obecność w teatrze r>a wczoraj­
szej próbie dwu osób: mężczyzny w marce z gliny
i kobiety w rudawym futrze. A teraz sam możesz

przecież to sobie wytłumaczyć. Theo dlatego tylko by­
ła przekonana, że widziała twarz kobiety, bo owa zja-

1 wa miała pod szyją rudawe futro.. Teraz więc, kiedy
już wiemy, że to nie było futro tylko kot...

„.ktoś, kto je na sobie miał, może być równie dob­
rze mężczyzną jak kobietą — dokończyłem za nią —

Jednym słoWem te dwie osoby można połączyć w jed­
ną. Ale jeszćże raz pytam: co nam z tego przyjdzie?

— Nic — odpowiedziała słodko Iris — ale może za­
stanowimy sję nad tym głębiej przy lunchu.

Zastanawialiśmy się więc przy lunchu, ale nie wy­
myśliliśmy ńic mądrego. Ciągle jeszcze. rozmyślaliśmy
na ten temat, kiedy jakiś szmer z boku zwrócił mo­
ją uwagę W inną Stronę. To mój młody autor, Heń*
ryk Prince, stał przy naszym stoliku, mnąc w cien­
kich palcach' kapelusz. Jego Uroczyście wyglądające
okulary skierowane były na moją twarz.

—- Powiedziano- mi,, że zastanę pana tutaj, panie
Duluth — powiedział.

Zaproponowałem, żeby zjadł z nami lunch, ale od­
powiedział, że nie jest głodny. Chclałby tylko chwilę

Najlepszym za­
wodnikiem pol­
skiej drużyny
był krakowia­
nin Jan Magie­
ra, który zajął
trzecie miejsce
z czasem gor­
szym od zwy­
cięzcy o zaled­
wie 54 sekundy.

WYNIKI
XXI WYŚCIGU

DRUŻYNOWE: 1.
173.09,40, 2. NRD
CSRS • 173.30,23,
173.37,14, 5. ZSRR
Rumunia 174.09,48.

INDYWIDUALNE:
(NRD) 57.45,58, 2. Vavra (CSRS)

(Polska)
(ZSRR)
(Dania)

(Polska)

POLSKA
173.14,55, 3.
4. Belgia
173.39,01, 6.

1. Peschel

3.
4.
5.

6.

Magiera
Sajdhuzin

Hojlund
Hanusik

57.46.14,
57.46,52,

.57.47,04,
57.47,36,
57.48,22. Miejsca pozostałych Po­
laków: 10. Czechowski 57.52,07,
11. Jasiński 57.52,28, 12. Bław-
dzin 57.53,40, 17. Kegel 57.58.23.

W klasyfikacji na najaktyw­
niejszego kolarza Wyścigu Po­
koju zwyciężył Iyffer (ZSRR) 41
pkt przed Hanusikiem 35 pkt.
i Czechowskim 29 pkt.

Z trasu
-u■

______ (Dalekopisem)
ysfJigu

PRZEZ 20 min. na stadionie
w Radomiu Magiera siedział ze

spuszczoną głową. Nie- mógł wy­
dobyć z siebie ani słowa, Około
30 dziennikarzy zagranicznych
czekało aż ten bohaterski zwy­
cięzca etapu „kolarskiej praw­
dy” odsapnie i będzie mógł mó­
wić. Tylko fotoreporterzy bez
przerwy robili mu zdjęcia.
Zwycięstwo Magiery było wię­
cej niż. zaskoczeniem, ale nie
dlatego, że wygrał ten etap, te­
go przecież można się było spo­
dziewać, ale styl w jakim go
wygrał.

JEDEN z najbardziej znanych
dziennikarzy belgijskich, spe­
cjalista od obsługi wielkich ko­
larskich wyścigów' — Bergmans
był tak Urzeczony fantastycz­
nym czasem Magiery, że ku
zdumieniu wszystkich powie­
dział całkiem serio: „Dzisiaj te­
mu kolarzowi nie sprostałby
nawet mistrz w jeidzie indy tri-
dualnej sam Anguetil. Jecha­
łem za Magierą i z zachwytem
podziwiałem jego rytmiczną
jazdę, idealną pozycję tego ko­
larza w walce 'z dystansem. Jer
chał tak, że można by wykre-

; ślić śladem
idealną linię

jego kót nifftpąl
.... .. jesfsm: za-

fascynowany tym : kolarzem":,-....
LEMODEN jest dziennikarzem

francuskim. W Wyścigach Po­
koju „startował” już kilka razy.
I on również ma na swym kon­
cie liczne obsługi wielkich ■wy­
ścigów kolarskich m. iń. Tour
de France i Giro d’Italia, „Wie­
działem — powiedział mi Fran­
cuz—że Magiera jest dobry na

<0000<XX200000000000000000000000000000<XXJO

Przedolimpijski turniej koszykarzy
Dziś (w sobotę) rozpoczyna się w Spfii przedolimpijski tur­

niej eliminacyjny koszykarzy, w którym wśród 14 zespołów
Startować gędzie także reprezentacja Polski. Nasi koszykarze
wylosowali grupę „A” w której, za przeciwników będą mięli:
Czechosłowację, Francję, Holandię, W. Brytanię, Szwecję i Izra­
el. Zadanie stojące przed naszą drużyną jest niezwykle, trudne.
Z 14 zespołów tylko dwa pierwsze uzyskają prawo startu w

turnieju olirpjjijskim. Trzeba więc zdobyć, w pierwszym eta­
pie co najmniej drugie miejsce w grupie a później wygrać
mecz półfinałowy z pierwszą lub drugą drużyną grupy „B”.

A oto terminarz spotkań naszej drużyny w Sofii — 25 bm.
z Izraelem, 26 ze Szwecją, 27 z Francją, 28 z W. Brytanią, 31
z Holandią i 1 czerwca z Czechosłowacją. Mecze półfinałowe
rozegrane zośtąńą 2 a finały 3 czerwca.

Wywalczyliśmy zwycięstwo
mówi Władysław Wandor

bo nasi ko-
finiszem za-

w XXI Wy-

„etap pra-

— Możemy' się cieszyć — mó­
wi Wł. Wandor —

larze efektownym
kończyli swój start

śćigu Pokoju!
— Ostatecznie

wdy” wykazał wyższość dru­
żyny polskiej!?

— Właśnie. Magiera w pory­
wającym stylu rozgromił rywa­
li podczas indywidualnej jazdy
na czas, czym udowodnił, że
można go uważać za najlepszego
kolarza Wyścigu, mimo zajęcia
w końcowej klasyfikacji 3 lo­
katy. Nie uwzględniając nawet

jego rewelacyjnego wyniku na

etapie z Puław do Radomia, po­
zostali Polacy wykazali również
swą wyższość nad pozostałymi
zespołami z ekipą NRD na czele.
'W tym miejscu nasuwa się za­
sadnicze pytanie: jak to możli­
we, że Niemcy tak długo po­
trafili utrzymywać niebieskie

LONDYN. W międzypaństwo­
wym meczu piłkarskim (repre­
zentacje amatorskie) Anglia zre­
misowała z Włochami 0:0.

taktch etapach, ale W najśmiel­
szych przypuszczeniach nie mo­
głem: śhdzić, że jest" to kolarz
aż tak wielkiej klasy. Jego jaz­
da ma w sobie coś porywają­
cego. Jeździ równomiernym ryt­
mem i ciągle z taką samą siłą.
Niemal przez cały czas jego jaz­
dy utrzymywała się na liczni­
ku mojego. samochodu szybkość
48 km/godz. Cały wielki ko­
mentarz poświęciłem w mojej
gazecie tylko opisowi jego jaz­
dy.

PODOBNYCH wypowiedzi
mógłbym przytoczyć o wiele
więcej. Przecież nie było ani

jednego dziennikarza, który by
nie był zaskoczony i zachwycony
tym, czego dokonał Magiera. Je­
go zwycięstwo w Radomiu jer
szcze raz przypomniało nam,
że kolarz ten mógł być z powo­
dzeniem zwycięzcą tegoroczne­
go Wyścigu. Zadecydowały prze­
cież sekundy.

; RYSZARD DYJA

Telegraficznie
WARSZAWA. W ćwierćfina­

łowym meczu w rugby o Puchar
Narodów. J Polska . pokonała
Szwecję 38:3.

BYDGOSZCZ. W rewanżowym
meczu koszykarek, reprezentacja
Polski ponownie przegrała z re­
prezentacją Estonii,tym razem

51.55.
WIEDEŃ. Trzeci etap wyścigu

kolarskiego dookoła Austrii Wy­
grał Martinello (Włochy) przed
Demelem (Polska).

ze mną pomówić. Gdy spytałem o co chodzi i zapew-
niłem, że Chętnie go posłucham, usiadł na trzecim
wolnym krzesełku przy Iris.
1 — Proszę pana — zaczął zakłopotany •— ćhciałbym
pana prosić o wyświadczenie mi pewnej przysługi...
mianowicie... czy nie zechciałby p a n powiedzieć wu­
jowi George Kramerowi, że nie będzie już go pan
potrzebował?

— Oczywiście — powiedziałem — o ile pan tak
woli... . !

Henryk wziął ze stołu kromkę chleba i zaczął u-

gniatać z niej kulkę.
— To wszystko razem jest bardzo smutne, proszę

pana. Tak się wystraszyłem, że miss Rue zrzeknie się
swej roli, że nim się zastanowiłem, zgodziłem się na

skreślenie (ej sceny z wujem — Henryk miał minę
wzruszająco zakłopotaną — Nie powinienem był tego
robić;!. Nie wiem co się teraz stanie.
■Jego szczera rozpacz wprost biła w oczy.

— No, a co pan myśli zrobić? ;—: spytałem.
Henryk spojrzał na Iris, która powiedziała grzecz­

nie:

Czy mam się przenieść dó drugiego stolika?
— Ależ nie! Nie! Nic podobnego! To dla mnie wiel­

ka ulga, że mogę się wygadać nrzed kimś życzliwym.
Czułem się taki samotny...

Henryk skleił teraz kilka mniejszych kuleczek Chle­
ba w jedną większą...

Pan się zapewne domyśla, panie Duluth, że zu­
pełnie mi nie zależało na utrzymaniu roU wuja Kra-

bylikoszulki liderów, mimo iż
słabsi od biało-czerwonych? Od­
powiedź może być tylko jedna,
drużyna NRD jechała doskonale
taktycznie i konsekwentnie, za

co otrzymała nagrodę w postaci
zwycięstwa indywidualnego.

Jak pan ocenia pierwszych
trzech zawodników Wyści­
gu?

Ty Peschel jest doskonały, ale
— jak wspomniałem — zawdzię­
cza swój wielki sukces pomocy
kolegów. Vavra okazał się ta­
lentem czystej wddy, Zawodni­
kiem nadzwyczaj odważnym, co

w kolarstwie ma kolosalne zna­
czenie. A Magiera? To klasa
najwyższa. Można go porównać
do największych tytanów szos.

Nie wygrał Wyścigu tylko dla­
tego, że spełniał doskonale fun­
kcję kapitana, jechał dla dru­
żyny. I tu uwaga; polskie kolar»
stwo stać już na

‘

przestawienie
się na sukcesy indywidualne.

Rozmawiał:
J. FRANDOFERT

o.

Trudne zadanie

niewesoła sytuacja Wisły I Craeorii znajduje' się
uwagi krakowskich sympatyków piłki nożnej, któ-

OBECNA
w centrum

_ ____

rzy stawiają sobie pytanie czy piłkarze tych najstarszych klu­
bów w Polsce uchronią się przed degradacją. Szanse na urato­
wanie od spadku są, ale pod warunkiem lepszej niż dotychczas
gry. Rozgrywki wchodzą w końcowe stadium i każde spotkanie
ma decydujące znaczenie. W najbliszych meczach obydwa ze­
społy stają przed bardzo trudnymi zadaniami.

Dziś (w sobotę) Wisła gra w

Warszawie z Legią. Pomijając
już fakt, że ostatnio Wiślacy nie
mają szczęścia do Legii, z któ­
rą w jesieni przegrali 0:2, a w

ubiegłym sezonie 0:1 i 0:5, to w

dodatku warszawiacy walczą o

mistrzowski tytuł, ostro rywali­
zując z Ruchem i w tej sytuacji
nie mogą pozwolić sobie na żad­
ną ulgową taryfę. Jeśliby defen­
sywa krakowska zagrała bez­
błędnie, to można by pokusić śię
o- wynik bezbramkowy. Przy­
wiezienie nawet jednego punktu
byłoby dużym Sukcesem wiśla-
ków. (Rozgłośnia Krakowska
PR przeprowadzi bezpośrednią
transmisję . z meczu na falach
ultrakrótkich , w paśmie 68,75

jkIRz.j Początek ó godz. 19.30.
‘

Sprawozdawcą,, .Dępjdp. ręd. W.
Zakulski.)

'

; r i pozostałych meczach^ eks­
traklasy grają: Górnik — Polo­
nia, ŁKS — Zagłębie, Odra —

Pogoń, Ruch — Śląsk, Stal —

GKS, Szombierki — Gwardia/

Krakowianie pasjonować się bę­
dą (także dziś, w sobotę) małymi
„derbami”, drugoligowym me­
czem Cracovia — Garbarnia.
Nad biało-czerwonymi jak miecz
Damoklesa Wciąż wisi 'groźba
spadku. Muszą więc ambitnie
walczyć, aby nie dopuścić do
utraty punktów na własnym
boisku. Z drugiej strony mecze

z Garbarnią nie należą do ła­
twych. Co więcej, piłkarze lu-
dwinowscy mają jeszcze szanse

na premiowane miejsce. Zapo­
wiada się więc interesująca wal­
ka. W jesieni wygrała Garbar­
nia 2:0.

Unia Tarnów gości Górnika
Wałbrzych. Górnicy chcą jak
najdalej uciec od strefy spad­
kowej. Ale i tarnowianie po­
trzebują punktów. W jesieni
wygrał Górnik 2:0.

mera. Tyle tylko, że on się do tego strasznie palił, no

i cóż... musiałem go słuchać.
Z uczuciem ulgi usłyszałem wreszcie parę słów wy­

jaśniających sytuację Henryk — wuj George i dowie­
działem się czegoś o tym ostatnim.

— Podejrzewałem coś takiego — powiedziałem i do­
dałem prosto z mostu — Czy Kramer pana szantażuje?

— O, nie! Tak bym tego nie nazwał! Jestem przeko­
nany, że przypuszcza, iż sztuka będzie miała powo­
dzenie, a ja stanę się bogaty. I że będę sobie mógł
na pewne rzeczy pozwolić... ,

— Czym on właściwie pana trzyma? — spytałem.
— Chodzi właściwie o to, że on.;, że wuj wie coś o

mojej rodzinie. Mimo to siedział cicho dopóki śię nie
dowiedział, że pan ma zamiar wystawić „Mćtne wo­
dy”. I jak się zjawił wtedy na pierwszą próbę -w Da-

gonet — był — już zupełnie inny. Szydził I groził.
Zążadał zaraz, żebym uzyskał zezwolenie pana na zro­
bienie zdjęć, a kiedy wyraziłem wątpliwość i niechęć,
teby pana o to prosić, zagroził; że opowie wszystkim

co o mnie Wie.
— Tak, że zmusił mnie za pana pośrednictwem do

wyrażenia zgody na zdjęcia i na objęęie roli po Com-
stocku?

— Mniej więcej na to wychodzi, proszę pana. Wuj
twierdził, że specjalnie zależy mu na tym, ażeby się
dostać do pana zespołu. I ta moja pożyczka od pana
tych pięciuset dolarów...

— Wiem! Wiem... także poszła do kieszeni wujasz-
ka! — dokończyłem. — Tak właśnie przypuszczałem.
Możliwe, że jestem podejrzliwym nowojorczykiem,
Henryku ale to mi cholernie wygląda na ordynarny
szantaż! I domyślam się, że teraz, kiedy go się poz­
bywamy, pan się boi, że Kramer rozpowie wszystkim,
co wie o panu, tak?

Tak, proszę pana. Strasznie się tego boję„ Wuj
George nie jest w gruncie rzeczy złym człowiekiem.
Gdyby więc pan zechciał mi pomóc...

Henryk pociągnął nosem i wytarł go w restaura­
cyjna bibułkę. ... . .

*

[Dał) (j5)

Dokgd pójdziemy?

Dziś
PIŁKA NOŻNA

Godz. 17.30 Boisko Cracoyii:
Cracovia — Garbarnia

(O mistrzostwo II ligi)
LEKKA ATLETYKA

Stadion Cracovii:
o mistrzostwo I ligi
TENIS

Korty Olszy:

Godz. 16
Sześciomecz

Godz. 15 —

Mistrzostwa okręgu

Jutro
LEKKA ATLETYKA

Stadion Cracovii:
o mistrzostwo I ligi
TENIS

Korty Olszy:

Godz. 16
Sześciomecz

Godz. 10
Mistrzostwa okręgu

ZAPASY
Godz/11 Szk. Podst. nr 95,

ul. Wileńska
Prądniczanka — LZS Ropczyce

(O mistrzostwo ligi terytorial.)

JUTRO (niedziela 26 bm..) w

hali Korony odbędzie się uro­
czyste zakończenie tegorocznych
„Dni Olimpijczyka”. Początek
imprezy o godz. 11:30.

Drużyna Hutnika jedżie do
Wałbrzycha na mecz z Zagłę­
biem. W pierwszej rundzie uzy­
skano wynik remisowy 1:1 i taki
rezultat z pewnością zadowolił­
by teraz Hutnika.

Victoria gra w Pabianicach z

Włókniarzem. Obydwie drużyny
są najpoważniejszymi kandyda­
tami do spadku. W takiej sy­
tuacji każdy wynik jest możli­
wy. W pierwszej rundzie mecz

zakończył się bOzbramkowo. ,

W pozostałych spotkaniach
grają: ROW — Start, Zawisz^ —

MZKS, Lech — Olimpia, Lot­
nik — Unia.

(AES)

„Azymut—Beskidy 68”

W ZORGANIZOWANYM przez
KKKFiT, „Czerwone Berety” i

oddziały PTTK w Krakowie i
przy Kopalni „Siersza” — IV
Rajdzie Górskim „Azymut—
Beskidy 68” pierwsze miejsce
zajął Instytut Przem. Mat. Wię­
żących —1 Kraków, 2. Młodzieżo­
wy Klub Turysty (Wrocław), 3.
Przeds. Budownictwa Przemy­
słowego „Południe” Kraków.

Ha tenisowych kortach
W DRUGIM dniu mistrzostw

tenisowych okręgu krakowskie­
go nie zanotowaliśmy niespo­
dzianek. A oto ciekawsze wyni­
ki: Nowak (Nadwiślan)— Ju-
gas (Chełmek) 6:1, 6:3; Meres
(Nadwiślan)—- Siess (Wieliczan-
ka) 8:6, 6:3, Kubaty (Nadwiślan)
—■Hanczarek (Olsza) 6:1, 7:5,
Maciantowicz (Olsza) — Giza
(Nadwiślan) 6:1, 6:1.

Radio

SOBOTA

Dzienniki: 18, 19, 21, 23.50.
17.00 Na krak. Rynku, 17,15

Koncert życzeń (Kr.), 17.50 Fel.
W. Zechentera pt. „Przed
Dniami Krakowa”, 18.30 Fel.
M. Jorsta, 18.45 Pódst. kurs

języka angielek., 19.07 Muzyka
rozrywkowa, 19.30 „Matysia­
kowie”, 30.00 zespół J. Milia­
na, 30.20 „Marimba — .śpie­
wające drzewo”, 21.27 Wiąd.
sport., 21,31 K. Wiłkomirski
— wiolonczelą, 22.05 Sylwetki
piosenkarzy radzieckich,' 22.?o

Zespół Dziewiątka, 22.5(1 Mu­
zyka tan., 0.05—3.00 progr. z

Warszawy.
NIEDZIELA

Dzienniki: 5.30, 6.30, 7 30,
8.30, 12.05, 17, 19, 21, 23.50. '

Godz. 7.35 Przegląd prasy li­
ter., 7.45 „Moja mamo...'' —

w dniu Święta Matkf — śpie­
wają zespoły, 8.00 „Moskwa z

melodią 1 piosenką”, 8.35 „Ra-
dioprobiemy”, 8.45 „9 kwa­
dransów z literaturą i muzy­
ką” ~ Defilada rytmów —

„Halny gazda” *— opow. Tet­
majera— Koncert — Dyariusz
krakowski — pod red. J.
Stwory — Koncert życzeń,
12,10 Publ. międzynarod., 12.20
Poranek symfon., 13.30 „Pod­
wieczorek przy mikrofonie”,
15.00 Dla dzieci — słuch., 16.00

Wyniki Lajkonika, 16.01 Ra­
diowa lista przebojów, 16.20
Felieton Wł. Loranca, 16.30

Koncert; chopinowski -- wyk.
Lidia Grychtołówna — fortep,,
17.05 Warsz. Tygodnik Dźwięk.,
17.30 Rewia piosenek 18.00
„Wieczór Programu lll-go”,
20.33 Krak, aktualności sport,,
21.22 Mur, tan., 22.00 Ogól no-

pol. wiad. sport, 1 Wyniki To­
to-Lotka, 22.30 Mozart i jęgó
Symfonia, 23.25 Dookoła noc

Się stała — melodie i piosenki.

Telewizja
SOBOTA

Godz. 15.35 Progr. dnia, 15.4,1
Kurs rolniczy, 16.15 Wycho­
wanie fizyczne dzieci, 16.25
Panorama rzeszowska, 16.50
Wiadomości, 17 Dla mł. widz.:

Szósty trójmecz harcerski, 18
„W, przestworzach, czyli cie­
kawe . opowieści lotników”,
18.15 „Spotkanie z przyrodą”,
18,40 Tele-echo, 19.20 Dobra­
noc, 19.30 Monitor, 20.1 o Spot­
kania z teatrem, 20.40 Film

kr./metr., 21 Rewia polskich
nagrań; 22 Dziennik, 22.11

Wiadomości,TM 22.20 ,,©złowiek
beż- j -ut-ża'*' — film

NIEDZIELA
8.25 Progr. dnia, 8.3Ó „Skar­

by Jarosławia,’ — ż Moskwy,
8.50 Progr. film., 9.20 Kurs

rolniczy, 9.55 Przypominamy;
radzimy, 10.10 „Czy macie w

domu lwa” — film CSRS, 11,35
PKF, 11.45 „Mozambik" film

kub„ 12 Wiadomości, 12.10
Koncert Symfon. Orkiestry
Filharmonii , Wrocławskiej,
12.35 ,,w starym kinie”, 13.55

Przemiany, 14.25 Progr. dla
dzieci, 14.55 „Kraków wczoraj
i dziś” — teleturniej, 15.53

„Portrety”, 16,45 Ludzie i zda­
rzenia, 17 Teatr TV na świę­
cie — „Matka z Turynu” —

film wł., 17.50 Mistrzostwa
Świata na żużlu, 19.20 Dobra­
noc, 19.30 Dziennik, 20 „Prze­
raźliwe łoże” poi. film z cy­
klu „Opowieści niezwykłe”,
20.30 „Satyr i satyra”, 21.ŻÓ
„krwawa vendetta” — film

fr., 22.45 Niedziela sport.

UWAGA

Za zmiany w ostatniej chwi­
li wprowadzane w repertua­
rze teatrów, kin 1 telewizji,
redakcja nie, bierze odpowie­
dzialności.

Wystawy—muzea

Muzeum

Wawel: oprócz skarbca i

zbrojowni (godz. 9.30—14.30),
Zamek i Muzeum w Piesko­
wej Skale (10—17),
Lenina, Topolowa 5 (sob. 9—18,
niedz. 10—15), Muzeum Histo­
ryczne: Stara Bożnica Szeroka
24: „Kryptonim Zegota”
(niedz. 10—14), Muzeum Naro­
dowe, Oddziały — Sukiennice:
Malarstwo poi. w. XVIII , i
XIX (niedz. 10-16), Dom Ma­
tejki, Floriańska 41 (10—14.45);,
Szołayskich (pi. Szczepański
9): Malarstwó 1 rzeźba poi. od
XIV do XVIII w. (niedz.
10—15.45), Czartoryskich, Pi-

jarska 15 Sztuka europejska,
pamiątki histor., zabytki rę­
kopiśmienne (10—14.45), Nówy
Gmach, al. 3 Maja 1: Pol.
malarstwo współcz, (niedz.
10—16), Czapskich, Manifestu

Lipcowego ló: Polska moneta

średniowieczna, Muzeum Ar­
cheologiczne, Poselska 3cheologiczn e,
fniedz. 10—13), Przyrodnicze,
Sławkowska 17 (10—13), KTF,
Stolarska 9: Wystawa fotogr.
(SOb. 10—18', niedz. 10—14);
Podziemia Kościoła św. Woj­
ciecha:' Dzieje Rynku Krak,
(niedz, 10—15), Stów. History­
ków Sztuki, Rynek Gł. 22

(niedz. 11—15).


